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KRONIKI SEJMOWE
(Telefonem z W arszawy)

Dziś wysłuchaliśmy przemówienia 
posła nowogródzkiego p. Hołówki w 
sprawach naszych województw, byto 
one szeroko zakreślone i szeroko uję­
te, hyto to już nie zwykłe przemówie­
nie w dyskusji budżetowej, lecz jak- 
gdyby eypose o sprawach kresowych, 
doaane ao expcsó ministrów, ujawia- 
jących zamiary rządu. Przemówienie 
p. Hołówki podajemy dziś w obszer- 
nem streszczeniu.

Pozaterr. dyskusja budżetowa wle­
cze się i wlecze, nużąc słuchacza, od ­
zwyczajając cztowieka od jakiejkol­
wiek pracy. O ile dyskusja na komisji 
budżetowej bardzo często ujawnia cie­
kawe szczegóły i asystowanie przy 
niei daje istotny obraz stanu Rzeczy­
pospolitej, o ryie dyskusja ouazetowa 
na plenum przerabia się w ciągłe wy­
krzykiwanie tych samych ogólników. 
Czytam gazety, lecz zwarjowałbym, 
gdyby mi codzień kazano głośno prze 
czytać wszystkie artykuły, chociażby 
tylko wstępne całej prasy polskiej tak 
doorze erganów  Rypina, jak Racota, 
Włocławka, jak Stanisławowa, Swa­
rzędza, jak Jarocina. Zdania, gadane 
przez mówców, słyszało się już sto ra­
zy, tysiąc razy, cisną się one do gło­
wy, jednocześnie usypiając i drażniąc. 
Ciągie to samo, ciągle to samo. Ta 
gadanina nie jest wprost w stanie wy- 
erzesać, wywołać w człowieku ani 

jednej nowej myśli. Już się napamięć 
wie i to, co będzie mówił mówca opo­
zycyjny i to co mu odkrzyknie jakiś 
świeższy i mniej zmęczony poseł z 
ław  rządowych.

Ze strony opozycyjnej nie wystę­
puje nikt poważniejszy Wielcy mów­
cy gdzieś się pochowali, leaderów 
niema. Daszyński, Witos, Dąoski. Kor- 
famv wogóle do parlamentu nie przy­
chodzą.

To „zdarcie*' się woazów opozycyj­
nych jest jedynem zjawiskiem, które 
przy rozpatrywaniu położenia opozy­
cji w Sejmie omawiać warto. Wodzo­
wie opozycji się „zdarli**. To każdy 
wyczuwa. Wyczekują, chowają się, 
nie przychodzą, wstynzą się. Przede- 
wszystkiem wstydzą się siebie sa­
mych. Oficer, który zamiast prowadzić 
atak, zbiegł pierwszy w ucieczce, nie- 
rad jest patrzeć na swoją kompanję, 
chociażby jej komendantem nadal po­
został. Gdyby stronnictwa opozycyjne 
były żywotne, wyłoniłyby teraz z 
siebie nowych leaderów. Lecz tam 
materjału na nich niema. Ludzie młod­
si nie są mniej „zdarci** od starych.

O Brześciu przesiało się powoli 
mówić Lecz jeszcze się nie mówi te- 

’go, co powie o Brześciu historja, któ- 
lej io pani wypada mówić rzeczy 
najboleśniejsze, nie ściągając na sie­
bie zarzutu braku humanitarności. 
Powie ta pani nistorja swe wielkie, 
prawdziwe, bolesne, antyhumanitarne, 
okrutne, oarozo okrume słowo. P rzy­
pomni ona, że kiedy z więzienia ce- 
saiskiego wracaia Breszko-Breszkow- 
ska, wracał Certelli, to te więzienia 
długie, kilkunastoletnie, syberyjskie by 
ly dla meb trampolina, odskocznią, 
która dawała im potęgę wielką, po­
czucie własnej godności i własnej siły 
Czuii ci rewolucjoniści, że nie są zdol­
ni do mielenia jęzorem, tylko, liczyli, 
że właśnie fizyczna wyrrwałością i na­
pięciem nerwów gotowi pokazać, jak 
wierzą w to, co mówią i jak kochają 
io. w co wierzą. Brześć wypuścił lu­
dzi złamanych, których obsypano wy- 
-azami współczucia. Lecz to, że profe­
sorowie krakowscy żałowali ludzi tam 
więzionych, to nie znaczy wcale, aby 
profesorowie krakowscy w nich doj­
rzeli swych leaderów politycznych.
1 dlatego rozumnie, jedynie rozuninie 
ocenił sytuację Witos, który powie­
dział, wydooywszy się z Brześcia: 
„Nie róbcie ze mnie dziada, pokazy- 
vanego na odpuście i żebraka który

o grosze miłosierdzia prosi**. To po­
siedzia ł Wiios i napisał w swym ty­
godniku i te mądre chłopskie słowa są 
najgłębszem sprawozdaniem analitycz 
nem tego procesu psychologiczno-po- 
politycznego, który się słowem
„Brześć** dziś ekreśla. Cat.

NAGRODA im. P. ROHLĄNDA
Polska Akademia Umiejętności przedni 

ża konkurs im. Pawła Rohl?naa na prace 
p.t.: „Dzieje polskiegc żyw ot'P isarstw a 
Świętych** ao końca *932 roku. Pracę mo­
gą być nadsyłane albo pod pełnem nazwi­
skiem autora, albo tej pod godtem z dołą­
czeniem koperty, zawierającej wewnątrz 
nazwisko i adres autora. Rozmiar pracy 
okok 15 arkuszy druku. Nagroda za najlep­
szą pracę wvnesi równowartość w zło­
tych 500 dolarów. Ogłoszenie o przyznaniu 
nagrody nastąpi na publiczncm posiedzeniu 
Akademji w  czerwcu 1933 roku

WCZORAJSZc PUSEEOZEhEE SEJKU
u a LSZE d e b a t y  n ad  b u d ż e t e m

Kryzys gospodarczy 
w Austrji

Przed 10-ciu miesiącami ówczesny 
kanclerz Schober wyznaczył osobną 
komisję dla zbadania wszystkich przy 
czyn depresji gospodarczej, trapiącej 
obecnie Austrję. Komisja ta piacę swą 
obecnie ukończyła, i urzęoowy komu­
nikat podaje główne wytyczne obszer­
nego elaboratu, złożonego rządowi.

Komisja stwierdza, że przemysł au 
strjacki zatrudnia obecnie niemniej- 
szą liczbę robetnikow, niż w  i92o ro­
ku. W zrost zaś bezrobotnych z 200 
do 400 tysięcy komisja przypisuje 
ołędom, jupełnionym w dziedzinie o- 
pieki społecznej. W  dziedzinie cen 
konstatuje silne rozpięcie między ce­
nami surowców i wyrobów gotowych. 
Ceny produktów rolnycn spadły o 15 
proc., ceny wyrobów gotowych po­
większyły się o 4,5 proc. Ceny w sprze 
oazy detalicznej wzrosły o 8 proc.

Olbrzymią przeszkodą zniżki cen 
jest —  z Operne ni komisji —  zwiększe­
nie świadczeń publicznych, to jest 
wydatków państwowych, komunal­
nych i obciążenia socjalnego. W  roku 
1*125 aochody państwa, k>ajów i gmin 
łącznie wynosiły 1420 miljonów szy­
lingów. W roku zaś 1929— 1856 miljo 
now szylingów, to jest wzrosły o 31,4 
proc. Świadczenia pracodawców z ty­
tułu opieki społecznej wynosiły w 
i 925 roku 1 25 miljonów szylingów, w 
i 92° rOKU —  420 milionów szylingów. 
° lace  robotnicze podniosły się w o- 
statniem pięcioleciu przeszło o 24 pro 
cent., podczas gdv wskaźnik Kosztów 
utrzymania wskazuje zwyżkę tylko w 
wysokości 8 proc.

Według obliczeń komisji koszty au 
strjackiej produkcji przemysłowej 
zwiększyły się w ciągu pięciolecia o 
miljard szylingów, koszta produkcji — 
o 12 proc, pomimo panującej na ryn­
kach światowych zniżkowej tendencji 
najważniejszych surowców, a także 
fabrykatów.

W konkluzji komisja zaleca zmniej 
szenie wydarków publicznych i skre­
ślenie niektórych, najbardziej dotkli­
wych ciężarów, jak „Fur Sorge Abga- 
be“ , podatek od energji. oraz zaleca 
rewizję podatkowo obrotowego, po­
datku od spółek akcyjnych i wkońcu 
obniżenie podatków oezposrednich. 0 -  
prócz tego, zaleca komisja wdrożenie 
akcji w kierunku obniżenia robocizny.

Ogłoszono ostatniemi czasy cytry 
handlu zewmetrznegc Ansłrji za 11 
miesięcy 1930 roku. W /k azu ją  one 
zmniejszenie oorotów w porównaniu j. 
1929 rokiem o 15 proc. Zaznaczyć na­
leży, że analogiczne zjawisko spotyka 
ny we wszystkich niemal krajach. Ob- 

loty handlu zewnętrznego, po wojnie 
wzrastające z inkii na rok, w 1930 ro 
ku przejaydają memal wszędzie zniż­
kę. W Polsce daje się skonstatować 
to samo zjawisko. Przyczem bilanse 
handlowe państw europejskich stają 
się mniej b>£rne. Polska, jak i parę in­
nych państw', między mnemi Niemcy, 
miały w umeg*ym roku czynny bilans 
handlowy. Pozostaje to w związku z 
b r3kiem dopływu kredytów, wywoła­
nych kryzysem Stanów Zjednoczonych 
będących ”jednvm z głównych rynków' 
pieniężnych świata.

Zmniejszenie cen surowców wpły­
nęło dodatnio na bilanse hanćHowf 
państw przemysłowych, między inne- 
mi Austrji. Przywóz do Austrji, skła­
dający się przeważnie z surowców', u- 
legł zmniejszeniu o 19 proc., wywóz 
—  o 14 proc.. Deficyt bilansu hand­
lowego za rok 1930 nie przekroczy 
930 miljonow szylingów'.

WARSZAWA. PAT. — Marszalek otwierając 12-te posiedzeń* Sejmu, zawia­
domił izbę o zrzeczeniu się mandatu przez poslc. Eugenjusza Kwi ikowskń.go.

Pr„ed porządkiem dziennym zabrał głos lios. Birkemmyer (B.B.), oświadczając, 
że na sobot...em posiedzeniu sejmowem podczas przemówienia post? Galicy, pos. Ka­
wecki (KI Nar.) rzucił pod lTdre.sem pos'ów B.P.W .2., którzy mieli zaszczyt służenia 
w Legjonach, obelgę: „Wyście służyli Niemcom*’. Obelga, będąca ciężką zniewagą dla 
ogółu legjonistów przez nas reprezentowanych —  stwierdza mówca —  była rzucona 
głośno i słyszało ja dosłownie w tem brzmienit* szereg posłów B.B. Natomiast w pro- 
tokule stenograficznym słowa pos. Kaweckiego były podane w swosób inny, zmienia- 
jjcy  sens, a tem sgmein niedający 
na osobie oszczercy. Mówca prosi 
stenograficznego. Marszałek odpow 
tego oświadczenia, to  poprosi o pisemne 
je słyszeli.

W pierwszem czytaniu Izba odesłała do komisji skarbowej projekt ustawy o 
poborze 10 proc. dodatku do niektórych podatków i opłat stemplowycn. Z kolei przy­
stąpiono od irehmiriarza budżetotwego Ministerstwa spraw wewnętrznych. Sprawo­
zdawca poseł Polakiewicz analizuje szczegółowo preliminarz, przedkładając zmiany, 
przeprowadzone przez komisję budżctotv. ą, oudżęt tego resortu wykazuje stale tenden 
eję oszczędnościową. Mówca prosi o przyjęcie budżetu bez zmian. Poseł puch  omawia 
szerzej działalność administracji. Mówca omawia następnie odpai tyjniraie administra­
cji, sprawę wyszkolenia urzędników, dalej dcrooek Ministerstwa vr zakresie szpitalni­
ctwa, zwalczania chorób, podniesienia zewnę1:zn:-go wyglądu miast.

>Jos. Sacha (k). Nar.) krytykuje działainoś.’ władz adminisiracyjn yystępuje óałtj 
przeciwko rzekomemu ograniczaniu czynnika społecznego w życiu pubłicznem. Pose. 
Dałkowski (KI. C h ł) atakuje o&tro politykę wt.wnętrzhą rządu i oświadcza: że sw o ­
body obywateli zostały rzekomo ograniczone dopatrując się dalej nadużyć starostów 
w stosunku do samorządów, poczem uskarża się. że rząd mało dba o potrzeby wsi.

Po pośle 1 lałkowskim zabrał głos min. spraw wewetrznych SkładKowskl i od­
powiedział na przemówienie posła Fiałkowskiego, który oowolywał s:ę na jeden z ustę­
pów pisma „Przełom'*. Minister zaznaczy, że ten sam ustęp odczytał na posiedzeniu 
Senatu senator Kojiciński i pytał, ile je»t w tem prawdy?

Jeżeli p. Kopciński otrzymał wówczas od ministra miarodajne oświadczenie, to 
jest niechybnie rzeczą złej woli Dosła  Fiałkowskiego, że jeszcze raz te zarzuty wyciąga.

Po przemówieniu ministra Składkowskirgo zabrał głos poseł Pacholczy (B.3A, 
który polemizując z wywodami opozycji, staje w obronie władz administracyjnych i po 
ht_ji.

Pos. Żuławski P.P.S. twierdza, że wskutek nowego brzmienia ustawy skarbowej, 
budżet stał się funduszem dyspozycyjnym i ma rzekomo charakter policyjny.

Po przemówieniu pos. Jarernicza, który uskarża się na rzekome prześladowanie 
mniejszości, marszałek zarządził przerwę do godz. 16.

Po przerwie przemawiał pos. Meauna kł.B., który zaprotestował imieniem ludno­
ści czeskiej, jakoby ją krzywdzono i m? pozwalano rozwijać się gospodarczo i kuitu- 
lałnie. W odpowiedzi na żale Ukraińców, mówca oświadcza, że kto uczciwie pracuje, 
a nie połitykuje, temu i uczciwie płacą —  nie jiacyfikacją, lecz troskliwą opieką. Wy­
kony wując obowiązki uczciwego obywateia, mniejszość czeska w Polsce zamieszkująca 
zawsze getowa jest bronić jej granic od Wschodu i od Zachodu, dając chętnie swych 
synów do wojska. Mówca wskazuje na przykład zgodnego współżycia na Wołyniu. 
Polanów, Czechow i Ukraińców.

Następnie przemawiał pos. Hołowko.

Przemówienie pos. Tadeusza 
Hcłówki

Pos. Tadeusz Hołowko (B .b.) ośw.iacl- 
cza, że mówi w imieniu posłów województw 
wileńskiego, nowogróuzkiego i poleskiego, 
które to tereny do przewiotu majowego 
wogóie nie były brane pod uwagę w poli 
tyce ogólno-yanstwowej i rola ich nie była 
doceniana. Kiedy w 1920 roku do prenijera 
W itosa zgłosiła się delegacja uciiodzcó* z 
Wiltńszczyzny i przedstawiła mu krzywdę,

Zajście w bufecie sejmowym
W poniedziałek w godzinach południowych bufet sp.m rwy 

stał się terenem zajścia na tie osołifstem.
W numerze niedzielnym „Robotnika" tojaw iłn się miano­

wicie notatka, w której poseł klubu h. b. Edward Kieszczyński 
nazwany został polskim Puryszkiewlczem.

W dniu 9 lutego o godz 12 w pełuaniew  bufecie Sejmowym  
ao naczelnego reoakiora „Robotnika" pos. NiedzlałkowsKiego 
( -PS) podszedł pos. Kieszczyński i oświadczył: „Pan mnie obra* 
z ił w swem piśmie*1. — „Nie wiem, o co chodzi** —  odpowiedział 
pos. Niedziałkowski, „jest pat. skończonym łajdakiem i notory­
cznym oszczercą'* — wykrzyknął pos. Kieszczyński i dwukrotnie 
spciiczkował pos. Niedziałkowskiego, poczem usiadł przy swoim  
stoliku klubowym. Do stolika podszedł po chwili pos. Niedział- 
kowsKi i rzucił nań swoją nartę wizytową.

Zajście nie bęuzie jeunak miało epilogu spraw honorowych, 
gdyż kiób PPS w godzinach popoł. ogłesił komunikat, w któ­
rym oświadcza, że zabronił pos. Nitdzięłkowskiemu szuk nia 
satysfakcji honorowej, gdyż całą sprawę traktuje, jako napad 
pos, Kieszczyńskiego na pos. Niedziałkowskiego.

Ze swej strony wydał Komunikat pos. Kieszczyński, w któ­
rym oświadcza, iź nie mógł szukać satysfakcji honorowej na 
osobie pos. Niedziałkowskiego, gdyż u nas wyruki oficerskich 
sądów honorowych kwalifikują pos. Niedziałkowskiego jako no­
torycznego paszkwilanta i dlatego zmuszony był wymierzyć so­
bie doraźr.k sprawiedliwość w formie spoliczkuwania pos. Nie­
działkowskiego.

jest /.a duża *. Kieuy 
sudski gotował swój historyczny jKichód r.a 
Wihio, musiał go dopasować do wakueyj 
sejmowych, żeby mu Sejm nie przeszka­
dzał. I rzed pizewroten. majowym, Kresy, 
to by* Polski Sybir, gdzie włóczyły się ban­
dy dywei samów i gdzie wysyłano urzędni­
ków za karę, D u s ij1 nastąpiła tam zasadni­
cza zmiana. Administracja trał:tuje całą lud­
ność objekty wnie i niedawni członkowie 
Hromady tworzą kadry organizacji samo­
rządowej, gdżie niema taić pomiędzy lud­
nością polską, białoruską i żydowską. Do- 
tyehczas -<owe wpływy partji komunistycz­
nej, ooojętne, czy się nazywały Hromadą, 
czy /  m ahanjtm , zmalały na Krasach, a na 
wet astały dlatego, że auministracja urnie 
tępić komunizm i nikt nie meże jej zrooić 
zarzutu, że tępi ruch zwrócony jawnie prze 
ciwko państwu. W miejscowości, gdzie jest 
szkoła poiska, komuniści nie mają co robić. 
Administracja i wielka polska praca kultu­
ralni idą w parze ze sobą. W czasie w y­
borów, moim pizcciwnikicm — a ja orga­
nizowałem wybory na Kresach oółnocno- 
uscfiodnich — istotnym przeciwnikiem by­
ły tylko partje komunizujące. Ale udało się 
je usunąć z widowni. Drugim elementem 
wpływówyn w czasie wyborów był Blok 
iY!nipjśzośc< Narodowej, którego promoto­
rem byli Żydzi, a uaszem zadaniem było 
przekonać ich, że nie powinni iść współ lie 
z wrogiem państwa polskiego, jak np. z p. 
Gawrylikic-ir., lecz powinni stworzyr. w ła­
sną listę, albo glosować na listę nasza, za­
pewniającą na Kresach lad i p, rządek.

Na Kresach, w Wileńskiem czekc nas 
jednak wielka praca. Jeżeli chcemy być mo­
carstwem, to  musimy tam  usądowić pan 
stwo i kulturę, ażeby tani, gdzie stoją słu­
py graniczne Polski i Rosj' sowieckiej, by­
ła zaruze.n granica Rosji sowieckiej i Zachcii 
. 'lej Europę. Kresy północno-wschodnie trze- 
ua otoczyć specjalną opieką i życzliwością. 
Z dawnych czasów polskich stoją tam klasz 
tery szkoły, rozsadniki kultury, a gmachy 
więzienne pcchodzp z czasów' caratu. No- 
woc -esna Poiska wybudowała na Kresacn 
dia noogiej lucinosci gmachy szkół ludo­
wych tak piękne, jakich się me tniauje na­
w et cła gimnazóiw. Ooecnie trzeba na Kre­
sach przyśjtieszyć tempo komasacji i nieijo- 
racji. Można nawet zwolnić tempo reformy 
rolnej w centralnej Polsce, ale trzeba spie­
szyć z nią na Kresach, ażeoy chłopa osa­
dzić na własnej ziemi, właśnie teiaz, kiedy 
tuż obok za slupem granicznym przepro­
wadza sie oibrzvmi eksperyment kolektę, 
wizacji.

W aalszyiri ciągu swego przemówienia 
mówił pos, Hoiówko o zbawiennym wpły- 
w ;e robót meljoracyjnycn na Polesia i po 
tem irzechcdzi do )móv.ienie stosunku lud­
ność1 oolskiej tló innych narodowości na 
Kresach wsenodmen. Obóz, który reprezen­
tuje mówca, idzie do ruda bitałcrusłtiego, 
•ak do rodzonego orata (żywe oklaski na 
ław adi B.B.). Nikogo nie chcemy w ynara­
dawiać — mów: posei Hołówko — i nie 
chcemy kizywd-ić, chcemy natomiast by 
Białorusini dzielili naszą doię i niedolę. Ały 
mówimy, że elementy polski i białoruski su 
lów rorzędne, że jesteśmy współgospoda­
rzami lego kraju i ulatego żeśmy przez 
wieki tej ziemi bronili i szerzyli na niej kul­
turę, mamy {trawo nważać sle za jej współ­
gospodarzy. Mówiąc dalej o szkołach prezes 
Hołówko nazywa dzieło Stanisława Grab-

W0JMA CELNA
W Ę G IE R S K O  -  C Z E C H O S iO  

W A C K A

Ze względu na strukturę gospoda. 
czą Węgier i Czecnosłowacji, ze wzgR 
du też nato, że do Czech zostały 
przyłączone północne Węgry: Sńo-wa- 
tzęzna i Ruś przyiearpacka. związa­
ne geograficznie i gospodaiczo z 
Węgrami, obroty handlowe między o 
ba państwami były względnie znacz­
ne, pomimo aiuagoriizmti politycznegf 
.‘siniejącego między' niemi. W  1929 ro­
ku Czechosłowacja w imporcie do \ \ \  
gier zajmowała wybitne miejsce, s ta­
nowiąc 22 proc. ogólnego importu W 
gier. W eksporcie zaś Węgier stano 
wiła 16 proc. Import czernosłowacl 
cio Węgier wynosił 234 miljony pen 
go. eksport — 168 miljonów.

W 1927 roku przyszedł do sktiiKU 
taryfowy traktat węgiersko -  czecho 
słowacki.

Traktat ten został wymówiony dn 
,5 grudnia 1930 roku przez rząd cze­
chosłowacki pod naciskiem partj; ag­
rarnej. Rząd czeski wydał rozporzą­
dzenie o przymusie przemiału pszeni.- 
cy i domieszki do ziarna importowe 
negc pewnej ilości ziarna krajowego, 
rozporządzanie o imporcie trzody 
cnlewnej dla zmniejszenia eksportu z 
Węgier i Polski. Węgry, jako główny 
impot ter pszenicy i trzody do Czechu 
Słowacji były poszkodowane z pov;odt 
powyższych zarządzeń i domagały się 
rekompensaty. Traktat został zerwany 
i oba państwa wydały już szereg za 
rządzeń, znamiemtjących wojnę celną. 
Rząd czeski rozszerzył zakaz przewo 
zu na pszenicę, kukurydzę, drób ryb. 
rzeczne, jaja, masło, tłuszcz wieprzo­
wy, mięso i make kostną. Za dotych­
czasowe bezpłatne udzielane pozwole­
nia przywozu wina i zwierząt ustano 
wił wartości towaru.

Rząd węgiersk' podwyższył c b  
na chmiel i mąkę z 25 do 200 k'r*jn 
złotych za 100 Ko. Cło na drzewo opa­
łowe C,5 koron złotych za 109 Ku 
Dpi ócz tego towary których przywóz 
wymagał pozwolenia przewozowego, 
o ile pochodzą nie z Czechosłowacft 
zostają zwolnione od pozwoleń przy- 
wmzuwycn, wymagane są tylko za 
świadczenia, świadectwa’ pochodzenia, 
wydanego przez odnośną Izbę Przem, 
słov o - Handlową.

Wojna celna węgiersko-czeska po­
siada dla nas znaczenie. Może u ła tw a 
naszemu przemysłowi bawełnianemu 
przenikniecie w znaczniejszej ilości 
na rynek węgierski, który Był opano­
wany przez wyroby bawełniane cze­
skie. T raktaty handlowe Czechosło­
wacji i Węgier posiadają dla nas zna­
czenie, gdyż mamy p-zyznaną w trak­
tatach z obu temi państwami klauzu­
lę największego uprzywolejowania 
to jest otrzymujemy zniżki celne, przy 
znane w traktacie innym państwom

W ojna celna czesko - węgierska 
posiada międzynarodowe znaczenie i 
jest dziś jednym z czynników zbliże­
nia austro - więgierskiego.

PESYMIZM MINISTRA 1 HALERA 
WIEDEŃ. PAT. Dzienniki ponie-

fekiego, Ł 7.w. ustawę utrakwistyczną, wiel- Hormon ż. a f u r t r T mi r i
tłem nieszczęściem i tragedja. — Stała się ia° nXS,ZcJ» z t  *lu?t l>a'-Kl
ona Dowiem  przew.ib.em demagogij, gdy Łter rolmctwa Tnalei zarme-za wyemi- 
chcianc., by r./ieci aecydowały, jaką ma grOwać do Paragwaju wraz Z grupa 
tiyć szkuta. Tyi,.czasem luanośc białoruska chłopów tyrolskich. Minister Thaler

^ i s l y c z u l e  m m  jony, cc io

ZABURZENIA NA MADERZE
wynikłe na tle zakazu imnortu mąki

LONDYN. PAT. Niektóre poranne dzienniki londyńskie, podały alarmujące wta ruskiego. Prezec 'Hołówko^ jest iipj^ażnićuiy p rzy sz to n c i A u str  ji i p ra g n ie  z a  oeea-
ic»5 Al D -jr a „rei/ot alr cłroilrtł rrOti nt-Silti %n R itłicbol Cf a Jo /In U/t Orrl 7P/1iQ tu  imtil/ t»,ń n 0111 TTlinTIlP 17 dIaO 10 Oticłr łOT* 1/ O

nawet ze jeden z pancerników brytyjskich, otrzymał rozkaz udania się z Gibraltaru na uwz-Jędnion /  tych s. Kołarh.
, . . . .  . j  . bratoiuskie dzieci. Nie chcemuMaderę, celem ocl.rony zagiOc-onego życia i mienia obywateli brytyiskich, i m eszta ją- . . . .  T

domosci o zaburzeniach na Maderze, wskutek strajku generam. w Funcnal, Stwierdzają do stwierdzenia, że język białoruski ma być nem założyć kolonię austrjacką.
gdz.e są 
asymilacji,

ani połonoac/f — mówi pcs. Hoiówko w śióa
cych w Funchal. żywych oklasków całego kłubtr B.B — chce

Według informacyj, zasiągniętych przez korespondenta P.A.T. bezpośrednio w  my tyłku stwoizyć riubrych obywateli par
admiralicji angielskiej, wiadomości prasy są znacznie przesadzone. stwa. B iły  czasy, r.e hetmanami i kancle-

łnfon.iacje z kot n.ia^oaajnych brzmią: ze spokój w Funchal został przywrócony. [ ? ™ yj* j  ^ ‘̂ 'k ł e d y  BióonLm^YukrM ń-’
Dekret o podwyżce cen chleba, został cofnłęty i strajk generalny odwołany. cy będfe rótosiocześnlc wielkimi obywatelami

Pomimo zaburzeń sobotnich, które spowodowały śmierć kilku osób, sytuacja państwa polskiego,
kuracjuszów w hotelacn, nie była am na chwilę zagrożona.

FRANCUSKA POŻYCZKA DLA 
NIEMIEC

PARYŻ. P A T . Rada ministrów za ­
tnie się na posiedzeniu w dniu 
9 b. m, sprawą nożyczki dla Niemiec.

Gen. Weygand generał, inspektorem arąl
PARYŻ. PAT. General W eygand został mianowany wiceprzewodniczącym Nap 

wyzszej Rady Wojennej, oraz inspektorem generalnym armji na miejsce marszałka Pe­
tain, który z kolei ,na sobie powierzone zaranie, skoordynowanie prac przygotowaw­
czych akcji zabezpieczającej kraj przeciwko atakom powietrznym.

łroby stworzenia autonomicznego kościoła
prawosławnego

Co się tyczy mniejszości żydowskiej, to 
sorawa gmin jest już załatwiona. Natomiast 
spraw a odpoczynku niedzielnego jest type

ARESZTY WŚRÓD STJDENTóYt
KOWNO P A T . Dokonano w Kow 

nie szeregu aresztowań wśród organi-

nej do Ch. D. 
oskarżeni sa o

wym przvkladem zbyt rygorystyeźnego pra- r a c y  s tu d e n c k ie !  a te it in n in k ó w , zn lizo  
wa, żądającego oc ubogiego rzemieślnika •
żydowskiego, aby świętował aw a dm

Pizemowienie moje — kończy prezes 
Hołówko — sprowadza się do tego, trzeba rnnsiraej poaczas deportacji dr. Kai 
wo*ewóuztwn wschodnie otoczyć szczególną welisa. Osadzeni w  w ięz ie n iu  studenci 
opieka i traktować je jarfo benjamini.a, któ- r.a  znak protestu rozpoczęli głodówkę

Aresztowani studenci 
wziecie udziału w de-

Yenjti jeśli nie poskąpi, to o r otrzymane 
stoKtotnie zwróci (huczne oklaski)

pedjął się metr3polita Euiogiusz
PARYŻ. PAT. .Yietropolita Eutogjusz, gtow Cerkwi prawosławnej w Europie 

Żacnotiniej, został Jak wiadomo przed dwoma mie.iąc .ni odwołany rozkazem z Mo 
skwy pr7 iz metropolity Sergjusza, pełniącego obowiązki zesłanego przei władze sow ite-

Mel/cpoii Eulogjusz odmówił zastosowanie sit do tego rozkazu i w porozumie- 
kie na Sybe. ję patriarchy Krutickiego.
nlu t  Radą Ijecei jatną nie dopuścił przysłanego z Moskwy zastępcy do cnjęcia urzę­
dowania.

Uważając za niepotrzebne, utrzy n>ywaniV oałszych stosunków administracyjnych 
z M o s K w ą ,  metrojwlitu Eulogjusz wyjechał Jo Konstantynopola celem pi zedłozema ca­
le! sprawy patrjarsze Focjuszuwi i ewentualnie uzyskanie jego zgody .ia ukonstytuo­
wanie w Zachodnie} Europie autonomicznego Kościoł" orawosławnegr —  ińezaieżr.eg 

oti Moskwy.

Subwencje na badanie raka 
i chorob wenerycznych

Polska Akademjr Umiejętności rozda w 
kwte£iiu b. r„ z funduszu ś.p Pawła Tysz- 
k.iwskiegc subwencje na lok 1931 na bada- 
t.ia przviudnicze i lekarskie, przedewszyst- 
ki'*m mające łączrość z poznaniem istoty 
choroby r.ika i chorób wenerycznych. lub 
>ch leczeniem Ubiegający się te ' subwen- 
cie mają wnosić podania do P.A.U. do 15 
marca 1931 r., z wwn.ienienierri, jakie bada­
ni? .am ierzają prowadzić i jaka kwota na 
p byłaby im potrzebna, oraz wykazać, iż 
zajmował się juz poprzednio badaniami 
nauKowenn.

PRAŁAT OLSZAUSKAS ZRZEKŁ Sif 
STANU DUCHOWNEGO

KOV NO. PAT. Prałat Ołszauskas ł  
wdaaomit władze kościelne, iz zrzeka się ck, 
nrowomie stanu duchownego. W obe, tego 
władze kościelne umorzyły wszczęti przecii. 
ko niemu postępowań! i.

W J r n  F O L ^ K O Y  E M K H C U I^  
COStOCZNIT I WTKARJLDAWłA 

SIĘI

O ó t  f n i b  w  „ F u l d u u  Poiilueg* 
Szkolnictwa, zagran icą”, na k o n to  
P. K. O. 21895. Komitetu Obcho-
),ó u  2 5 - le c ia  W a lk i o  S z k o łę  P o l s k r .
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aiiane: województwa Nowogródzkiego od­
byt się w Nieświeżu 3-go i 4-go lutego przy 
licznym udziale kilkudziesięciu ziemianek z 
terenu całego województwa

Zjazd rozpoczął się 3-go o gouz. 6 po 
południu w mli mtuszcwej. Otworzyła ze­
brana- i przewodniczyła prezeska zurząuu 
wojewódzkiego Zjednoczonych Ziemianek., 
ks. Róż, Czetwertyńska. Na początku pizy 
witała przybyłych: przewodniczącą Z aro d u  
Głównego Zjednoczonych Ziemianek z 
\Va'szawy, c Lleonorę' Czarnowski}, prze­
wodnicząca Katułickit:go Związku Rolek z 
vVarszawy,’ hr. Zamoyską, reprezentanta 
rządu p Oarostę Czarnockiego, burmistrza 
Ninśwfefża i1 gospodarza lokalu p. Bejince- 
ga, wreszcie wszystkich przedstawicieli or­
ganizacji i zaproszonych gości Do człon­
kiń organizacji , pizybyłych na Zjazd, 
zwróciła się mówczyni z powitaniem i proś­
bą. by wracając do swych powiatów za­
wiozły serdeczne pozdrowienia tym wszy­
stkim ziemiankom, którym niesprzyjające o- 
koliczności rie pozwoliły wziąć udziału w 

‘oEraoetch.
W inauguracyjnem prrzemówieniu pre­

zeska ks Czetwertyńska w ziłku jakgayby 
rzuti eh przedstawiła wartość pracy orgam 
-acyjnej Zjednoczonych Ziemianek. Pojedyń 
cze”zdania. streszczające przemówienie, mo 
gą świetnie scharakteryzował' głębokie u- 
lecte' i zrozumienie /a z ro śn  swego spo­
re znego stanowiska, jakiem odznaczają się 

Zjednoczone Ziemianki poo wytrawnem 
T-zewodnictwem swej prezesm

V'ięc: „Praca społeczna ziemianek nic 
jest rzeczą dowolną: to święty obowiązek 
każdej" . — „Ziemianka zawsze dojdzie 
do porozumienia z włościanką. bo dzięki 
odwiecznemu współżyciu dwi ru i wsi :na 
duszę ludu"' — „Praca organizacyjna Zj.d- 
r.oczonych Ziemianek w pierwszym rzędzie 
skierov,ana jest na Kol: Gospodyń Wiej­
skich- przede wszy stkiem o wsi myśleć na­
leży, a potem dopiero o własnych spra­
wach zawodowych i materialnych". —  „Ko­
bieta w czas'-,,h  obecnego kryzysu musi, 
iaknajgoręctj i najskuteczniej pracować, by 
przetrwać wszelkie przeciwności i nie po- 
iwcljć, by skurczył się polski stan posiada 
r.ia". ~ „W ytrwała p .aca i wola kobiety 
orzeciwstawi się wszelkim trudnościom gd-- 
p-zyswiecać jej będą wzniosie idee którym 
zawsze hołduje i hołdować będzie

Każde z tych, wypowiedzianych przez 
ks, Czetwertyńska . zdań samo przez się 
dowodzi, jak wielką rolę w życiu kraju ode 
grywa i odgrywać powinna Polka —  zie- 
nianka. Na zatańczenie przemówienia w 

imiemu całego Zjaznu prezeska serdecznie 
podziękowała Zarządowi Nieświeskiego Od­
działu, prezesce Woyniłtowiczowej i paniom: 
Szakc.iczowcj, Hennccwej i Swidowej za 
prawdziwą gościnność i gorące zajęcie się 
gośćmi.

Piękna mowa przewodniczącej nagrodzo 
na została licznemi oklaskami

Za stołem prezydialnym ibok przewodni 
c ącej ks. Czerwertyńśkiej zasiadły panie:

Eleonora Czarnowska, hr. Władysławo­
wa Zamoyska, Alina Strawińska i Hanna 
Woynitłowiczowa, prezeska nieświeskiego 
Koła.

Powitalne przemówienia wygłosili: p. sta 
-ort?. Czarnocki, przemawiający w imieniu 
rządu i samorządu, oraz p. Ó. świds — w 
imieniu Tow. Org. i K. R.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Jekretarka Zjazdu p. prezeska Woynillowi- 
czowa odczytała protokuł z zeszłoroczne­
go walnego zebrania, oobytego w Barano­
wiczach. Protokuł został pr/yfęty.

Obrady rozpoczęły się od składania spra 
zozaań z działalności poszczególnych kół, 

m a jacch  słt'żvA i a ko podstawa do dysku­

sji Kolejno składały sprawozdania p. łire 
na Rdułtowska z powiatu Baranowickiego, 
p. Alina Straw ińska 7. pow. Nowogródzkie 
go. p. Hanna Woynitłowiczowa z pow. Nie- 
swieskiego, ks. Czetwertyńska z powiatów 
ludzkiego i Szczuczyńskiego, p. Gawacka z 
pow. Słonimskiego, wreszcie j. Kraszewska 
z działalności Nieświeskiego Koła Gospodyń 
Wiejskich.

Tak są różnorodne warunki pracy w 
Każdym powiecie, że trudno byłoby powie­
dzieć, gdzie wre najbardziej intensywna pra 
ca W każdym jednak razie wszędzie widać 
że są robione ogiomne wysiłki, a jeżeli re­
zultaty są mniejsze, niżby ziemianki same 
chciały, to tylko dlatego, że nadzwyczaj cięż 
kV warunki materjalne, panujące dziś na 
wsi, nie pozwalają na wprowadzenie w ży­
cie pięknycbj planów i szlachetnych zamie­
rzeń Zasadniczym jednak rysem pracy na 
wszystkich terenach — to kierunek kultu­
ralno - oświatowy, związany z codziennym 
życiem kobiety wiejskiej.

Do ilustracji wszechstronności działalno­
ści Zjednoczonych Ziemianek przytoczę choć 
cześć wykonanych zamierzeń:

Bursy, przed.iz.kola we wsiach i dwo­
rach r ogadanki ' odczyty na najrozmaitsze 
tematy, przedewszystkiem gospodarcze, tc 
atry  amatorskie, prenumerowanie pism sta- 
*e i ruchome biblj' teczki, Kursa higjeny, 
szycia, gotowania, hodowli Jiobiu, ogrod 
nićtwa,'lniarskie wystawy, konkursy warzyw 
nie? i, ogrodnicze, hodowli drfibin, 

oszczędności, sprowadzanie jaj za 
rodowych i nasion warzywniczych i kwia­
towych, lustracja mieszkań i gospodarstw 
członkiń Kół (iospudeń. Dalej utrzyrnywa 
nie katechety, udział w opiek,ać.i szkolnych. 
Kursa wieczorowe dla analfabetów, urzą­
dzanie rekolekcyj dla inteligencji, specjalnie 
dla nauczycielstwa szkól powszechnych, ora 
nie udziału w instytucjach społecznych. 
zvzła«zcza w  Kołach Gospodyń Wiejskich . 
pomoc rnatotjnliu. przy utrzymywaniu in­
struktorek Kół Gospodyń Wiejskich krze 
wienie przemysłu ludowego z początkiem er 
gnnizacji handlu temi wyrobami, wreszcie 11- 
rzndzanL najrozmaitszych imprez dochodo­
wych, stanowiących, jedne 7. głównych źró­
deł uocnoau.

Powyżej wymienione sposoby pracy 
to tyiko część z rozległego programu. Ale 
i z tego już widać jak wielkie są czynione 
wysiłki.

Czasami słyszy się zarzut: niektórych o 
sób. że ziemianki za mało pracują społecz­
nie, że efektów ich działalności nie widać, 
i t. Ałe gdy się przysłucha opowiadaniom
0 trudnościach spotykana ch przez nie na 
każdym kroku to się dopiero widzi, że pote 
piać ich mogą tylko kompletnie nieorjen- 
uijący się w fakt\ cznej sytuacji.

Po sprawozdaniach Kói gtos zabrała p. 
Czarnowska, prezeska zorganizowanych zie­
mianek 7  terenu całej Polski, św ietna rnów
1 z.yn- w słowach, pełnych zapału 1 wiary w 
dobrą sprawę, gorąco zachęciła zebrane zie 
miarki do pracy wytrwałej i upewniła je, 
że jak Polska długa’ i szeroka, —  wszedue 
icn siostry i towarzyszki pracuja dla tych 
samych ideatów. Stówa serdecznej zachęt- 
przywiezione ze stolicy, a rozbrzmiewają­
ce \. san ratusza nieświeskiego, przepoił- 
sltrehaczki przeświadczeniem w siłę swej or 
gamzac"' i dodały otuchy do dalszej pracy, 
minv trudnych i ciężkich warunków-.

Na tern zakończyły się cbrady pierwsze­
go dnia. Pt zebrani;' Koło Nieświeskie Zjed­
noczonych Ziemianek gościnnie podejmowa­
ło wszysta h z< branych herbatą, przy któ 
tVj w dalsSym ciągu mówiono o pracy spo 
Jetźnej, przyczem wzajemna wymiana zdań, 
poglądów- i wiadomości niewątpliwie przy­
czyniła sic do ustaleń,a wytycznych dla dal 
szej pracy Do,u.

6-ty dzień walk o mistrzostwo świata
(od własnego Korespondenta) 

NIEPOPULARNOść CZECHÓW
Czesi są ogromnie melnbiani.

prze
brutali i chamów

Zupełnie niesłusznie. Na meczu 
Czechy —- Austrja, Wiedeńczycy po­

nosiło się na wynik bezbramkowy.
I oio v drugiej tercji Dorazi!, chcąc

organizacje, o których działalności
ZAWSZE MOŻNA SIĘ POCIES7YC.... s ??r.szX °§  dowiaduje s.ę tylko z oka

n  ■ . .. . . . .  . , z«  'akiegoś jubileuszu, lub z powodu
Rumuni obeiwali od W ęgrów  1, J1, meco widoczniejszego wystąpienia na-

n od Anglików 0 : 1!. Bramkarz, któ- zewnątrz,
sp ra li  się nawet atakować, całą szó- ry puścił w dwóch Tieczach 20 bra- j w6wCzas przygodny świadek
stk gromadzili się na swojej połowie W *  jest b. sympatyczny 1 wesoły. „odkrycia" takiej placówM najpierw

Ody graja, wszyscy im życzą klęski. b; iskac 1 ,obstawili ć f bk,ch Ya‘,ko'  Anglicy n, ; są nadzwyczajni -  się zdziwi, później zaś z westchme-
wszysej ryczą, wyj'a za najnimc :zem s6w’ bzal° ne r03# P  F ^ e d z i a ł  m. -  me im ponun na.n niem ulgi w y n g w i:  „A jeouak nie jest
sch przewin-eniem -  wymys.a ą od «> A°  *en nu./, p r .ez  pierwsze lo  wcale « nie uważamy ich za wiele lep jeszcze tak źle na ty n świecie, skoro

mmut Amerykanie byli bezjilni —  za- szych od nas. są ludzie zdolni do ofiarnej ideowej
Optymista ' 11 bramek to dla niego pracy",

guzit- Ileż mu ich trzeba, by uznał, Do takich organizacyj niezawodnie 
?e jest różnica klasy? należy istniejące od r. 1926 Pobożne

Francuzi przegrali z Anglikami J .2, Stowarzyszenie dla Misyj Wewnętrz-
t. j. w  identycznym stosunku, jak z nyc^. które w tym roku zapoczą'kowa
Polską. Nie stracili humoru —  notts wydawnictwo bibljoteczki, w nu-
es battons totpors au tennis, powia- merze 1-szym, informując czytelników

dali głośno. Jeśli tak, tc i my Polacy, 0 zadaniach misyj wewnętrznych. Sto
” ie mamy- powodu martwić się z żad- warzyszenię to, jak zaznaczyliśmy,
nei porażki. Pija nas Kanadyjczycy w P°wstalo w 1/  1926 z inicjatyw* j. F
hokeju —- my zato mamy mistrzostwo ks biskupa K, Michaliciewicza, który
świata w szachach. !esi prezesem i duszą organizacji.

Nieodparty argument Jaki jest cel misyi wewnętrznych^
KaroL Potrójny: 1) pogłębienie znajomo-

Krynica, 7. II. 31 -̂CI zasad wiary, a więc praca wśród 
katolików, 2) krzewienie wiary, czyli 
praca wśród .nowierców i 3) zwalcza-

i walali sobie na* wiele fauli i niedo- zatrzymać przeciętny strzał F.lliota 
zwolonvch tricków —  uchodziło im skierował go prosto w róg włas-

w w .

Praca zjednoczonych Ziemianok 
na terenie dwóch województw

? Doroczny zjazd Ziemianek w Wilnie
Dnia 1-go lutego r t  odbył się doroczny 

z-jazd Ziemianek w Wilnie.
Obrady toczyły się pod przewodnictwem 

P- Radeckiej Mikuliczo wej Prezesa Zw.
Ziemian pow Biaslawskiego, która zagaja­
jąc ;.ebrarii( waraziła życzenie owocnej pra­
co; dla dabra kraju i ojczyzny. Następnie 
ptzemówił o. Jocz, witając tjazt, w  imieniu 
p. wojewody za-naczając ciężkie warunki 
i.ejmil.ów wobec kryzysu gospodarczego i 
wyrażając nadzieję, że Koio Ziemianek nę- 
dzic nadaf ponuw nc innym orgarizaciom 
.'poheznym. ^ozafem przemawiali Pani 
Jroficowa w imieniu Pracy Obywatelskiej 
K obet, p. Ciozda w imieniu Polskiej Macie­
rzy Szkolnej i p. Rusiecki od Stowarzyszeń 
MloJzieży

W ..astępstwr- nieobecnej Prezeski KZZ 
hr Jadwigi Tvizkćrv/iczowej doroczne spra 
wozdanit o działalności Kola złożyła wice­
przewodnicząca p. Jul ja Bortk.ewiraowa. W 
roku snrawozdawcząm do Zarządu Kola 
wchodziły następujące Ziemianki: Prezeska 
kr. Jadwiga Fyszkiewiczowa, wiceprezeska 
F Julia Bortkicwieżowa, p. Zcfja Zawadzka, 
o. Marja Ruszczvcowa, p. Marja Przewłoc­
ka, p Jadwiga Żylińska, p. Eugenja Ficdo- 
rowiczowa , sekretarka p. Helena Bohda- 
n rwiczówna Personel mstruktorski skła­
dał ;ie z Dp. dietrawskiej, Zakrzewskiej, Roz 
wadowskiej i Kras-ckiej Na wstępie p. Bort- 
sew iczow a zaznacza, że praca Koia =potka- 
-  s,ę z, uznaniem na Pow. Vystaw. K^aj. 

dowoaem czego nrzyznanie Dyplomu Uzna­
nia za pracę .^ooleczną.

Praca Kała Zien ianek rozwijała się w 
Ich kierunkach: organizowanie kursów kro­

ju i szj cia na wsi i pro waazcn-e przedszke - 
u, liczba których wzrosła z 2-ch do 4-ch.

P. Rozv ad owsk-3 pizenmwadziła 3 mieś 
kurs w Kozaczyźnie pp. Radeckich Mikuli- 
zow w pow. Swięciańskim, 17 dziewi :?<; 
ikończyło kurs i pomimo trudnych warim-- 
:ów narodowościowych (okolica litewż) za­

kończony został przedstawieniem 1 śpiewa­
mi wykonanemi po oolsku. P. Zakrzewska 
ó kwiem-ą zakończyła kurs w W Soleczm- 
, 2cl‘i ?dz.e ^ównież .-.wiadectwo otrzymało

oziewc zar, a miejscowy ks. proboszcz 
v3jraził podziękowanie za dodatni rezultat 

i woły w kursów. Na itępnie p Zakrzewska 
objęła kurs w Pjdziśniu dow Brasław pp.

W Ę G I E L
GÓRNOŚLĄSKI

O WYSOKIEJ KALORYJNOSCI,
"agontw o i detalicznie z dostawą w 
zaplombowanych wozach od pół tonny 

p o l e c a
po cenach zniżonych 

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 
SYNDYKAT ROLNICZY 

Wilno, Zawalna 9, tel. 323,
tiili l i i

-
Salmuncrwiczów, który rowmez licznie był 
obesłany Po skończorym kursie w Podziś- 
t hj p. Zakrzewska odbvła praktykę w przed 
szkolu w  Bezuanach i od 1 sierpnia sO r. 
objęła kierownictwo nowo otw anego przed­
szkola Ziemianek w N. Trokach. P. Woi- 
towiczówna prowadziła kurs kroju i szycia 
do połowy maja w m. Swięcianach w Stow 
M oo.zieży żeńskiej kurs ukończyły 22 uczeń. 
P. V, ojtowiczówna wobec konieczności ot- 
t. a r J a  nowego przedszkola w Liczunach 
tia p gran i-tewsk. skierowana była również 
na praktykę ao B< zaan i od 1 czerwca .10 
roku pracuje jako kierownic tka w przedszkr 
ut w Liczunach.

Przechodząc do przeaszkoli zaznaczono, 
że v roku 1030 Ziemianki prowadził} 4 
przedszkola; 1 ) w Brzdanach kierown. p 
Piotrowska ilość dzieci koło 30, 2) w Nie- 
mi nożynie, kierów-, p. Krasicka ilość dzieci 
koło 30, 3) w N. Trokach Kierown. p. Za­
krzewska ilość dzieci dr 40 i 4 proc. w  
ł iczunach kierown. p. W ojtowiczówna — 
dzieci do 23. Wobec tego że Przedszkola 
zakładane są w miejscowościach wyjątkowo 
biednych, dzieci są dokarmiane (dostają go 
racy posi*ek), miesięczny koszt utrzymania 
jednego przedszkola wynosi 250 zł. — zam­
knięcie tych placówek" odbiłoby się smut- 
ntm  echem wśród matek, które nie maja 
rlów wdzięczności za opiekę z której korzy- 
s‘a .ch dzieciarnia. — Zarzad Koła Zjed. 
2 -'emianek zwraca sit z gorącą prośbą do 
w^zystkic.i Pan Ziemianek o zapisy-wanle 
f<ę na czzłonk W  : regularne uiszczeni skład 
ki członkowskiej, tak niewielkiej bo tyiko 2 
zł. miesi ęcznle. deki etarjat Koła przyjmufe 
zapisy we wtorki i piatk’ od eodz. 12 ■— 
t-ej. Mickiewicza 10  m. 2. Pamiętajmy, że ro 
- ;n a  składka pozwała utTzymać i-no dziec­
ko w przeciągu Irwartała w przedszkolu

Po skorczoncm sprawozdaniu p bori- 
kicwiczo wej p. Przewłocka wygłosiła re­
ferat o rozwoju przedszkoli w Polsce i w 
leszem województwie. Referat wywołał o- 

żywinną dyskusję. Następny punkt frorzadku 
dziennego obejmował ri ferat p. Mieczysła- 
r-uwtj JeUmskiej. „Akcia Katol przez ludzi 
świeckich" odczytamy z powodu choroby p 
Jełeńskiej przez p. Wańkowiezową Koło 
giem antk  ważając konieczność współpra­
cy z Katolickim Zw. Polek zapisało się na 
członków tej organizacji.

P, Bortkiewiczowa jako przewodnicząca 
Rady Wydliafowej Kół Gosp. Wiejskich 
przy Wił. TótK-. (jrg  i Kółek Rołn. zwraca 
się z proGią oo Pań Ziemianek o współ­
prace w  kołach, gdyż oersonel instruktorski 
i >e jest w stanie ['odołać w  pracy, a zaanga 
żowanie noy.ych sił jest niemożliwe ze 
wzylędói nunżetowych

P. Kiełbińska insppt-torka Kół Gospo­
dyń Wiej. zaznajamia Panie z praca dotych 
czas wykonaną: 45 kót na 'erenie wojew 
Wileńsk. arzeszająre około 1200 członkiń, do 
wodzą Jąjf żywotna jest ta współpraca pań 
Ziemianek i pożądana.

Na zakończenie Zjazd uchwalił zbierać 
s.ę 4 razy do roku, w styczniu kwietniu, 
czerwcu i październiku dla porozumiewania 
się : sko n tro w an i.-  pracy Zarzadu i obie 
cał dołożyć wszelkich starań, żeby ilość 
członkiń -większyła sie przynajmniej dwu­
krotnie " jr

KANADYJCZYCY
Nikt nie wątpił w zwycięstwo ica 

nadyjczyków nad Szwedami, a jed ­
nak..

Blondyni zastosowali system Cze

Drużyna polska z rezerwowymi, podczas grpi.n hymnu ;iąrodowcgo przed roz­
poczęciem meczu. Btoja od lewej- Hemer!: ig, Godlewski, Adamnwshi, Stro- 
gowski. Kulej, Sokołowski, Tupalski, M at.rsk., Sacns, Krygiei Brak jeszcze Ko­

walskiego, Snbińskiego i Godl wsk^ego '!-go

to płazem, ledwo natomiast zabiał Ma nej bramki. Paka ustawiony odpo- 
lecek czv Dorazil —  trybuny trzęsły wie.Jnio nie przewidział tego i nie 
się od krzyków „fuj, fuj“ i gwizdów móg1 zaprotestov-ać. Dzięki zatem 
przeraźliwych. Rzeczywiście, Wiedeń- szczęściu Amerykanie wygrali 1 : 9. 
czycy są przemiłymi chłopcami: zgrab Szkoda!
ni, ślicznie jeżdżą, eleganccy, mają w Dr Rzezać, gruby dobroduszny 
sobie ccś, co zjednywa. Czecn —  taki sobie Szwejk sędzio-

bzesi, choć grają lepiej, nie wzbu wał mecz Polski z Kanadą. Nie zau- 
dzaią sympatji. "^ażył of - sidu, piskał (t. j. gwi-

Mrtho nieprzychylnej atmosfery, wy zda!) czasem za (o 
1. Malecek i Hrontad-

uie sekciarstwa.
Dążąc do tego, S.M.W. stara się 

wciągnąć do współpracy możliwie 
większa ilość osób z najszerszych 

chów —  nie chcieli wygrać, chcieli tył warstw' społeczeństwa i tworzy kola 
ko utrzymać wynik 0 -0. I udało się. pararjalne podzielone na zastępy, liczą 
Cała »zóstką tłamsząc się przed swoją ce po 10 -  15 osób. Dziś"taktcl
b r .  nką zniweczyli wspaniałe atak. kół jest już w archidiecezji przeszło 
Watsona. Hilla, Piddocka i Mc. Vega. 70. Każde koło posiada bibi-oteczkę 
Poprzez ten las nóg i kijów nie m jgh stałą, a często i ruchomą, majacą za 
cię przedrzeć, a do tego bramkarz zadanie obsłużyć każda rodzinę aa 
szwedzKi grat świetnie, a szczęście wsi, dotrzeć do jednostek, nie kuouja- 
-sprztjało —  Kanadyjczycy po raz cyęji książek i niew.eie czytających, 
pierwszy odkąd grają o mist zostwo Członkowie kół organizują w miarę 
świStA nie wygrali meczu. Bliski już potrzeby zebrania, nieraz łącząc je z 
-zas kiedy zaczr.ą przegrywać. odegraniem jakiejś sztuki amatorskiej,

Szwedzi nabroili, a Austrjacy od- zc śpiewami i t. p. 
pokntowli Roz yścieczem Kanadyj- Praca wiec pr0łVadzi si na S2er0.  
czycy rzucili się na Wtedenczyl.ow jak kim  tefępje, PuctnOści ao nrzezwycię- 

izmnazdzyli ich 8 .0. Piękny mecz. 7 enja wielkie, moż!iw'ości zwycię-
Nip n v łn  7anfii*u riltł mtcri"7r\\»r < > . . JNie było zapory dla mistrzów krąz 
La zasuwali ile chcieli.

POLACY PARTOLĄ
Dc 35-ej minuty w-ynik brzmiał 1 :Q

stwa —  jeszcze większe....
Hasłem Stowarzyszenia jest: „P ra­

ca misyjna u siebie i wspólnemi siła­
mi". dlatego też i stosunek do prawo

dla nas. Przypadkowy strzał ambitne- sL'tvvnych jest juny,^niż ten, który ńę 
Zdarzają się wszystkim sędziom o- ^ r) a jP n :cmającego pojęcia o grze Ma ^jznacza w akcji misjonarzy ,rytu- 
ka, ale tamci nie są Czechami, terskiego zapewnił nam prowadzenie i --)izaiityńskiego‘ .

Ks. St. Klirnm tak pisze o tern:

grali pewnie 2
ka puknęli po golu, a najładniejszy .nyłki, ale :amci nie są CZechatni, terskiego zapewnił nam prowadzenie 
Wiedeńczyk Deminer —  jeżdżący nie- więc nic . Tu dano sobie iolgę. Ka- zdawało sie —  zwycięstwo.

/o w ał ^sfęad|edr^irOVVv ^p ^ iia ły m  p z m ia T y te L s ta ,  a  ‘ Gdzif tam * I?.ne jruźyny PoWafl>  . . f o  uo Rosji, b . g  tylko raczy w y ­
strzałem Niesłuszna i łupią jest ta niena- ^ut^ować. przez cały mecz -  nasza hre d/ieć jakie w przyszłości będzie ąo-

Z Amerykanami Czesi zastosowali wiść do C z e c h ć l  Czy to przypad- zdołfl Pne].J° - ° ’Aa lata temu i,ada»a obbcze; Będzie to może krąj 
taktykę wyłącznego bronienia sie. Nie kiem nie zwykła zazdrość? p . .e  ..jarzyliśmy mistrzostwo Europy nav.-skros m.syj.iy na wzor Azji, Atry-

v ę y ą s  - J w identyczny sposób w Budapeszcie ki. T .M .W , jak sama nazwa w-ska
Ody należało cornąć wszystkicn, OD- żuje, ma na widoku nie prawosław- 
sta\/iać, bronić się— nas>" upierali się nych w Rosji, cnoć nie są mu obojęt- 
prowadzić otwartą grę. No i szybcy ni, lecz bliższych nam inowierców, za- 
Wiedeńczycy załadowali nam błyska- mieszkałych w Arch. Wib, pośrednio 

‘ wicznie 2 bramid. Copraw.da grają le- w  Polsce, którzy w olbrzymiej ilości
piej, ale w hokeju —  jak wszędzie — s? potomkami dawnych unitów. Te
nic zawsze lepszy zwycięża... kilkaset tysięcy dusz, względnie trzy

Z  Amerykanami Adamowski, Ko- niiljona, bolą nas przedewszyst
Najbardziej em ocjontnąct spotkanie ftTnieju, decydujące o zdobyciu tytułu mi- v.'atski, Krygier i Sokołowski grali do- kiem. 

i.trza. Gra należała dc wyjątkowo pięknych choć prowadzona ostr„ i w bardz' szyb- skrmale. Sahinski, Materski jak zawsze Czy ziednoczeme z nimi m o ż liw e?
kiem tempir Oba aęspołjt grały bardzo etektown.e. Kanada wystąpiła w  najsilniejszym słabiutko, Oodiev\'ski, podobnie jak __ A ieżeli tak to w iakiei formie na-
składzie z vVatsoneni. który początkowo mial nie wziąć udz.alu w grze wskutek kon- , • nnw (l)rt.. i >nfin„; w ' , r_ t 7  • j . V  . h
mzji. Zwycięskie bramki padły ze strzałów najlepszych graczy Kanad’- — W atsona ■- ' ; J . P . ; . J Unja z pozostawieniem jj*
t Morrisa Sęd-h-wał p. & tcq (Bełgja) ' f  z e d ^ w t o  C o tn  ,M t -,n ....... ........... ... ......................................... ...........

KAHADA-MISTRZEM ŚWIATA
Polska wice-mistrzem Europy

KANADA —  STANY ZJEDNOCZONE 2:0 (1:0, 0:0, 1:0}

POLSKA —  CZECHOSŁOWACJA 0:0

tośct nie przedstawia! Co to jest, że rządku wschodniego, czy też przejście
wilnianie są tacy ślama a,ni —  do- prawosławnych na katolicyzm z przy-
brze jeżdżą, niezła technika, ale nim jęciem obrządki, rzymskiego? —  Skąd

W niedzielę odbył się finałowy mecz o mistrzostwo Europy pomiędzy PołsKą a zrobią kiok, inni akurat trzy. v._,j zie ii. ciatyw.., Kto da hasło po
Czechosłowacją. Spotkanie zakończyło się wyou-iem nierozstrzygniętym 0:0. ^ 1 ‘a ła s k a , ten  imigowsKi p rz e -  temu? W ątpić o możliwości z je d n e -

Rezultat ten uważać naieży za sprawiedliwe "dzwiercadłonie sit obu arużyn. gral iiam mccza. Boże! Co to za nie- czenia nie wolno nam. Musirn_, co  do
Gra była przez caty ezao bardzo zacięta. zc lara , co to za patałacn, fu sze r, nie- teoo być pełni wrnry. „Ufaj mi, jam

W pierwszi j tercji więcej sytuacyj podmamkowych ma drużyna polska, jednak 7m.i„ _•••■! < • K \  J
w polu pewną przewagę techniczną po«ia!daj'a Czesi. W 8-ej minucie Tupalski, tuż ■’ ' ” ” Zwyciężył v.r)at ... Co d o  formy, w
pod bramk„ podał Sokołowskiemu, który .edn^k chybia z 2-ch metrów Pierwsza te rc ja  mija bezbramkowo. jaką prawosławie, przyjmując katob-

W alka odbywa się w o’mosrerzc niesłycnanego podniecenia chór 700 wyciecz- T>olacy nie ograniczają sie  do  d e fe n sy -  cyzm, się v ryleje, dla T.M.W. je s t  to 
kowiczów czeskich i tysięcy w-dzow polskich dopinguje graczy, . . .  wy, w ypady Krygiera stwarzają groź- kwestja diugorzędnego znaczenia,

W  drugiet fazie gry, obie drużyny atakuią bramkarzy dalekieitu strzałami. Dora- . ,___ . L , ... „ u - l u r o i -  . .
sil w 1 1 -ej minucie nie trafia na szczęście- do pustej bramki polskiej. ,ie sv tu rtc je , K o w alsk i ilek roć  d o s ta n ie  w s ^  .k ie  bovvieni o b rzą iik i ka ohck i .

W' ostatniej części meczu utrzymuje się gra otw arta bez-przewag; którejkolwiek krążek też ładnie wyieżdża. Ameryka- mają równą wartość"... (str. 4 1 v
z drużyn. n ie  przepici (bo w  dalszym ciągu upi- , a rhflfi7.- n +v aaw  t j / , rvcł

Wymk nierozstrzygnięty został powołany entuzjastycznie przez przepełnknie ; , j a  s [e co yyieczórd nic- sa oroźni. nie J \  !  . £  , . , y ’
trybuny. Jedynie Czesi, którzy przybyli specjalnie na mecz z miast pogranicznych, w . j  . ■ - 2} jzrzeonodzi na karoluyzm w naszej ■

aoc o a .ą  prawic uo DramKi. chidiecezji rocznie okołc 20 osób. T
Austrja. W drugiej tercji lekki strzał Gru- M. W. założyło osobną sekcję, przy 

oas n as /  broni i —  ocibija krążek pro- któiej p o w sta ła  specjalna p laców k a, 
sto przeć’ siebie, prosto na kij Amery- pnd kierunkiem nawróconego Żyda P
kanm a. Ricochct i gol Jeżeli są sa- Frydeij ca Pistola.

Jedyną bramkę dla Austrji zdobył .ederer. Austrjacy dzięki sv-emi- zwycięstwu m o b ó ic z e  g o le  to  w ła ś n ie  ta k ie . S to -  . . , , .
zdobywaj? nieoczekiwanie tytuł mistrzów Europy. g o w sk i z m a rn o w a ł p ięk n y  w y s iłe k  ko - Ale r„ is (e w śró d  lnow.ercow są

b - „ 1 J J t \ lko  drugą częścią celu T.M.W. —
UROC&YSTE ROZDANIE NAGRÓD W. KRYNICY. °  " . r  . jiierw-szem zadaniem jest praca wśród

Trzeba również podkreślić, ze Osie j,qtnlifeów 
Natychmiast oo rozegrana ostatniego meczu hokejowi go o mistrzostwo świata cjmski - Czapski, dyrygujący zmiana ,w’

pomiędzy Kanadą a A,r,cryką: odbyło s.ę -.irrczystej wręczenii nagród zwycięsKim dru- n ,s ? v c p r,ra Z  ’Wvwiazuie sie fatal- Wzmocnienie się duchowe, wyro -
zynom, Puhar ofiarowany prze/. P. Prezydenta R. P. dla mistrza świata, wręczył w za- « u '  i a i t  hipr > r h i r a H t- r ń u i  1 nr-i « .
sięostwifc p. Prezydenta p. minister spraw zagranicznvch August Zaleski, .capitanowi n '‘e 7e swych obowiązków. Jest za bierne charakterów i przysw ojenu
drużyi y kanadyjskiej. Nagrodę ministra spraw wojskowycl. p. Marszalka Piłsudskie- czynny, wciąż chce działać, w c:ąż po- lO k itg o , prawdziwie Kato, icliego swi?.
go dla mistrza Europy wręczy* gen K ,n,irzewskj kapitanowi drużyny austrjackiej. Pu- k ł z a £ że  czuwa topaglądli, —  oto droga, którą wska

..w ^ . zcie na.groriX , a m b |^ d o m  Willysa * * re z u lta c ie  s tw a rz a  is tn y  b a ła g a n  z u i t  f M .W .
na  lodzie. Co enwila odwołuje jedne- Do braci nie-katolików iśc z pod-
go, wypycha drugiego. Ledwo gracz niesioną przyłbicą i walczyć z nimi na
wyjdzie, ledwo przejdzie pół terenu — dusze i serca, —  oto metody, które
już": zmiana. BraK zgrania zespoło- zaleca T.M.W.
wości naszej drużyny jest przede­
wszystkiem zasługą Osiecimskiego.

liczbie pizeszło 700, manifestowali swoje niezadowolenie z rezultatu.
Dzięki temu wynikowi, mistrzostwo Europy zdobyła niespodziewanie 

Polska uzyskała niezwykle zaszczytny tytui wice-mistrza Europy.

SŻWECJA —  AUSTRJA 0:1 (0:0, 0:1, 0:0)

dla naibardziej fair grajacei drużyny, otrzymała mistrzowska drużyna Europy Austrja.

Przypuszczalny skład gabinetu esteńskiega
ALLlN PAT. — pan Paets, któremu powierzona została misja utwo­

rzenia gabinetu, przeprowadził ostatrio  rokow. z przedstawicielam: frakcyj, l 'cn człowiek ni 
którzy zgoazili się na jego pian pracy i program polityczny. W  skład koalicji zespół. 
v ejdą stronnictwo narodowe, partja pracy, związek chłopski i socjal-de­
mokraci.

W ten sposć’1) przyszły rząd będzie rozpiirządzał 61 głosami. Przypu 
-zczalny skiad gabinetu: premjer i naczelnik państwa —  Paets  (zw. chł.), 
rumister spraw zagianicznych Rei (so c ja ld em o k ra ta ) ,  minister Spraw wew­
nętrznych i sprawiedliwości Atiderkopp (partja pracy), minister finansów —
Pong, mimster oświaty i opieki społecznej —  llueńcrsoti —  ■ ■'t-* —:
mstei rolnictwa —  Juerman (zw. ehł.j,  minister komunikacji -  
ctemokr.), minister spraw  wojskowych — Kerem (str. nar.)

Najprawdopodobniej na jutrzejszem posiedzeniu sćjimt 
przedstaw i się w powyższym składzie.

me rozumie, co to jest

I dlatego tei pożytecznej organiza
cji należy życzyć jaknajwiększego 
•ozwoju.

nuzw. chł 
Oinas (socj.

%
nowy rząd

Defraudacja na poczcie w Lidzie
LiDA. 9-1 ( f telefonem od wł. korespondenta i. Dziś rano starszy po- 

cz ty i jon Lisicki Micnał, zatrudniony w lidzie ,  udając się w obchód podmósł 
sumę 10,200 zł. Kmdy o godzinie 5 po poł. Lisicki nie wrócił, zwrócono się 
do policji.

Zaiządzony pościg das wyniki pozytywne. Niefortunnego defraudanta 
przytrzymano na dworcu kolejowym w pociągu, zdaża-ącym w stronę Woł- 
Kowj^ska. Ztialeziono przy nim 700C1 zł., ora/ bilet do st! Czeremcha 

Resztę brakującej gotówki zdążył on już wydać

IGRASZKI DZIENNIKARZY.
Cały pensjonat jest mmi zapcha­

ny. Wieczorem, po meczach, co robić? 
Stolik bridża, oartja szachów, rozmów 
ki, wszystko się przykrzy.

—  Ćzybyśmy nie wystosowali pro 
tesiu w* sprawie meczu Polska -  Au­
stria? zaproponował ktoś. Może na na­
sza wspólną prośbę kierownictwo u- 
2nałoby wynik za odwrotny?

—  He, he, he. Trzeba trafu, że ko­
respondent Momentu wziął to na serjo, 
zapalił się do projekm —  Polacy prze- 
gra'i, a on Z /lberberg  im w ygra mecz. 
/red ag o w ał  projekt i podjął się prze­
prowadzić odpowiednie pertraktacje z 
kierownictwem. Wszyscy pękali ze 
śmiechu —  czyżby on naprawdę był 
laki naiwny?

I nazajutrz rano Zylberberg, zao­
patrzony w oficjalne pełnomocnictwo, 
udał się do odpowiednich czynników 
Prasa ma wszędzie względy — nłe 
zrzucono gc wiec na łeb. alt..

PRASA CZESKA.
Najwięcej sprawozdawców przy 

słali Czesi. Piszą i piszą. Jeśli nie są 
na meczu to pukają na maszynie, ca 
!e stosy papieru wysyłają do Pragi 

Zato ich gazety ' Na froncie, głó- 
vma wiadomość, że czeska reprezen­
tacja spisuje się dobrze w Krynicy, 
kilometrowe opisy z najdtubniejszem 
szczegółami jak Malecek kiwnął Deni­
mem, jak Dorazil przewrócił Ramsaya, 
a jak  Hromadka spudłował z murowa­
nej pozycji

Poniżej smutna wieść, że Sparta 
przegrała z WAC-em na własneni bo­
isku, dalej, że bokserzy zremisowali 
3:8 7. Polakami, a na samym dole, ma- 
łemi literami wzmianka, że minister 
Fpgtis podał się do dymisji.

Co dziwnego, że sport w takim 
kraju stoi wyżej niż u nas?  Karol
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Walni P. K.
^ok  sprawozdawczy zamyka PKO 

dalszem bardzo znacznem powięk­
szeniem swego stanu majątkowego, 
ora? zwiększeniem i rozwojem wszy­
stkich działów pracj zarówno pod 
względem ilościowym jak i kwoto­
wym. Jako największa instytucja o- 
S2czędtK»scio\vo - przekazowa w Kra­
ju F-.K.O. w swej działalności w roku 
1930 dążyła w pierwszej linii do roz­
woju kapitalizacji, drogą udostępnie­
nia jaknajszerszytn warstwom ludnoś­

c i  możliwie dogodnych i pewnych form 
oszczędzania, oraz do popularyzacji 
obrotu czekowego, a w szczególności 
obrotu bezgoiówkowego, zapewniają

< £

r!

fewe* klienteli taniość, bezpieczeństwo 
i szybkość obsiugi.

Celem możliwie szerokiej popula­
ryzacji tych zagadnień PKO prowadzi­
ła w roku sprawozdawczym intensyw­
ną propagandę za pośrednictwem pra­
sy, ulotek, plakatów, napisów świetl­
nych i t.p. któia zwracała uwagę swo­
ją logiczną pomysłowością i celewoś- 
cią

Z najważniejszych inowacyj wy­
mienić należy zaprowadzenie przez 
PKO t. zw. „stałych zleceń przelewo­
wych', które pozwalają uczestnikom o- 
brotu czekowego regulować w sposób 
wygodny perjodyczne rachunki za gaz, 
elektryczność, kasę chorych, telefon 
T t.p.

Ponadto jako ważne nowe etapy 
organizacyjne PKO należy wymienić w 
roku sprawozdawczym otwarcie od- 
dziam PKO w ł.odzi, drugiej ekspozy­
tury miejskiej w W niszawie (Nowolip­
ki 10), zaś w pierwszych dniach r.
• 931 —  trzeciej ekspozytury miejskiej 
w W arszawie w Halach Mirowskich.

Pizechodząe do wyników cyfro­
wych, osiągniętych przez PKO w po­
szczególnych działach, należy pize- 
ocwszystkiem podkreślić bardzo znacz 
ny wzrost smnv powierzonych PKO 
oszczędności.

Kapitał złożony na książeczkach 
oszczędnościowych w PKO wynosił w 
dniu 3! XII. 1929 r. —  172 milj. zł., 
osiągnął na koniec r. 1930— 253,7 tni- 
jonow zł., czysty więc przyrost w ro­
ku 193C kapitału oszczędnośdawego 
wynosił w PKO przeszło 80 miljonóvz 
złotych.

Lłczba osub oszczędzających w 
PKO wziosła w omawianym okresie o 
>69.507 i wynosiła w dniu 31. XII — 
’>93P r. 605.547 czynnych książeczek 
Oszczędnościowych.

Rok więc 1930 był i O K i e m  rekordo­
wym poo. względem przyrostu liczby 
oszczędzających w PKO.

'T Jeśli chodzi o obrót czeKowy to po 
mimo ogólnej niepomyślnej konjunktu- 
■ y gospodarczej ob^ót czekowy PKG 
utrzymał się pod względem kwotowym 
mniej więcej na poziomie roku ubieg­
łego. Natomiast pod względem ilościo­
wym — wzrost obrotu czekowego PKO 
w roku 1930 jes, bardzo znaczny. Gdy 
bowiem ogólna liczba operacyj czeko­
wych w r. 1929 wynosiła 30 miljonów, 
to w r. 1930 osiągnęła ona cyfrę 34 
miljonów, a więc o 4 miliony operacyj 
w ięcej. Ogólna kwota obrotów czeko­
wych PKO osiągnęła w roku spraw o­
zdawczym 23,Ś miljardów zł. Nato­
miast obrót bt 7gorowKovvy PKO wy ­
kazał znac/ne  zwiększenie. Z cytry 
ogólnego obrotu czekowego PKO przy 
padło na obrót bezgotówkowy 15 
miłjardów z ł c z y l i  63 proc. ogólnych 
obrorow, gdy w roku ubiegłym obrót 
bezgotówkowy wynosił tylko 61 proc 
ogólnych obrotów' czekowych PKO. 
Cyfry te sa bardzo ważne, wskazują 
bowiem w  jak znacznym stopniu ob ­
rót bezgotówkowy PKÓ przyczyni! się 
do ułatwienia wzajemnych rozrachun­
ków finansowych, a kapitał złożony na 
rachunkach czekowych wynosił w dniu 
3f XII —  1930 r. łącznie z przekaza 
mi 216 miljonów.

jeśli zsumujemy więc kapitały po- 
cnodzące z obrotu oszczędnościowego 
i czekowego PKO, to otrzymamy na 
dzień 31. XII —  30 r. globalna sumę 
504 mil jonów 7.ł kapitałów obroto­
wych PKO.

Lorcatę i truutyfikację tych kapita­
łów dokonywała PKO w roku spra­
wozdawczym >.y sposób bardzo prze­
zorny, pod katem zapewnienia instytu 
cji jaknajd.ltej posuniętych płynności 
> bezpieczeństwa

Akcja kredytowa PKO prowadzona 
byłą przez zakup obligacyj i listów za­
bawnych Banku Gospodarstw a Kra­

jowego i Państwowego Banku Rolne­
go. Kapitał ten umożliwił w znacznym 
stopniu poczynienie znacznych inwe- 
stycyj, t.np z funduszów PKO udzie­
lono 11.203 pożyczek na kupno grun- 
.u o łącznym obszarze 131.757 ha, o- 
az 4.125 pożyczek inwestycyjnych na 

obszarze 72 889 ha. Cyfry powyz.sze 
nie wyczerpują całokształtu działalnoś 
ri kredytowej PKO, a jedynie w ska­
zują ważniejsze jej przejawy. Zazna­
czyć należy wkońcu, iż kwoty posiada 
nych przez PKO papierów wartościo­
wych 95 proc. papierów opiewa na 
rłóte w ztocie oraz waluty.

Prócz tego działalność kredytowa 
PKO polegała w roku sprawozdaw­
czym na udzielaniu pożyczek lombar­
dowych, skupie weksli i akceptów 
1 ączna przeto suma kredytów udzie­
lonych przez PKO gospodarstwu na- 
odoweniU wynosita, w dniu 31 XII 
1930 r kwotę 330 milj. zl czyli o 47 
niijonów zł wiecej niż w ,oku ubieg­
łam.

Stan kapitałów ulokowanych w 
nieruchom ościach wynosił w  dniu

31. XII — 1930 r. 33 miljonów zł., 
wzrósł więc w dalszym ciągu i z koń­
cem ub. r. posiada PKO 26 nierucho­
mości miejskich, a między ir.nemi ca- 
ly błok domów na ul. Świętokrzyskiej 
od ul. Jasnej do Marszałkowskiej po 
stronie nieparzystej stanowi własność 
tei instytucji.

Następnie podkreślić należy ogrom 
ny wzrost działu przekazów zagrani­
cznych. O rozwoju tego działu w PKO 
świadczy fakt, że gdy w ronu 1928 o- 
góiny obrót tego działu wynosił zaled­
wie 3 milj. zł., to w roki- 19d0 osiąg­
nął on kwotę 30 miljonów zł., a więc 
wzrósł w ciągu zaledwie 2 lat —  dzie­
sięciokrotnie. Dział inkasa weksli przy 
jął do inkasa w toku  sprawozdawczym 
316 tysięcy weksli na 66 milj. zl,V 
wreszcie dział zleceń giełdowych wy 
kazał obrót 34 miljonów zł.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je również szybki rozwój działu ubez­
pieczeń na życie w PKO. W ciągu z a ­
ledwie 2 i pół lat działalności wy­
dała PKO 40 tysięcy polis ubezpiecze­
niowych na ogólną sumę ubezpiecze­
niową przeszło 104 milj. zł.

Suma bilansowa PKG osiągnęła w 
dniu 31. XI) *— 1930 r. cytrę 555 mil­
ionów zł., a więc w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wzrosła o 51 nulj. zł.

Cytry te świadczą wymownie o sil­
nym wzroście kwotowym obrotów 
PKO. Obok jednak wzrostu kwotowe­
go czynności i obroty PKO wzrosły ró­
wnież bardzo znacznie pod względem 
ilościowym.

Ostatecznym wyrazem racjonalnej 
i oszczędnej gospodarki PKO w roku 
1 "̂ 30 jest fakt. iż nadwyżka bilanso­
wa (czysty zysk) wzrosła w roku spra 
y.ozdawczym do kwotę zł 5.648.187 
Jeśli się zważy, że PKG posiada prze­
ważnie drobiazgowe, a więc mało ren­
towne obroty, to wynik gospodarczy, 
jaki osiągnięta instytucja ta, świad­
czy o zdrowych podstawach' i należy- 
tem nastawieniu działalności tej n a j ­
większej instytucji finansowej w Pol­
sce.

łiOK DRACY K0LEJAR7Y NAD
R 3 2 , ¥ 0 j EM L O iN I C T W A

Jak wiadomo, sprawami lotnictwa za­
równo pokojowego, jak 1 wojennego, oraz 
finansowaniem różnego rodzaju przedsię­
wzięć z tern związanych, zajmuje się potęż­
ną już dziś organizacja. popularnie znana 
pod nazwą LOp P.

Na naszym terenie czołowe miejsce w 
dziedzinie rozwoju lotnictwa, zajmują bez­
apelacyjnie kolejarze. Rok ubiegły stanowi 
w ż) ciu tej organizacji, przełomowy okres. 
Do tegc bowiem czasu, kolejarze wileńscy 
nie m eli swej autonomicznej organizacji, 
stanowili filje miejskiego komitetu woje­
w ódzkiego, posiadając uprawnienia komite­
tów Dowiatowych. już oierwsz'’ kwarta! ro­
ku ubiegłego, orzy niósł poważne zmiany, 
ponieważ komitet kolejowy, otrzyma! pra­
wa komitetu okręgowego i wydzieli! się z 
rmejskiego w autonomiczną jednostkv. La­
tem zaś roku u leg łeg o  Zarząd Główny 
L.O.P.P w Warszawie podnióś* organiza­
cję kolejarzy do godności k. iniietu woje­
wódzkiego, odpowiadającej ilości posiada­
nych członków. W chwili obecnej stan czyn­
nych czlonkow zbliża się ilościowo do 12  ty 
sięcy osób.

Ten zcwszechnnar pomyślny wynik p-a- 
cy, zawdzięcza w dużej mierze poparciu, 
jakiem się cieszy komitet u władz zwierzch­
nich kolejnictwa. Szczególną życzliwością i 
opieką otacza pra~e komitetu dyrektor k o ­
lei ini. Falkowski. Pomimo sukcesów na 
połt- organizacyjnem, zarząd komitetu, dbał
0 zmontowanie swych członków, w spoistą 
uświadomioną całość. Czynił to przez zebra­
nia, zjazdy i akcje odczytową, w ważniej­
szych ośrodkach kolejowych.

Liczba zorganizowanych odczytów się­
ga 50, których wysłuchało około ó00y osób. 
Preliminowany budżet na rok 1930 w sum>e 
7250_» zl. został 7. małemi zmianami wyko­
nany, przyczem 50 proc. wp!ywóv zosta­
ły przelane do kasv Zaiządu Głównego
1 .o .p .p . w Warszawie. Ważniejsze pozycje 
rozchodowe są subwencje, udzielone aer>- 
klubowi wileńskiemu 4600 zl., na wykończę 
nie bieżących potrzeb na lotnisku w Poru- 
banka wydano J> ł0 ; subwencje na budowę 
lotniska w Baranowiczach 3200 zł.; zakup 
sprzętu przeciwgazowego wynosił °000 zl.. 
Pcdziat pracy w łonie zarządu komitetu 
przedstawia się w sposób następujący: sek 
cja propagandową kierują p. p. Niedziółka i 
inż. Witort, sekc.ą lotniczą p.p. Paszkie­
wicz 1 Wasilewski sekcją organizacyjną p. 
p. Romaszkc i Dudvcz, wreszcie na czele 
rek c i obrony przeciwgazowej stoją; inż. 
Butkiewicz, piastujący jednocześnie godność 
prezesa komitetu, oraz p. Trynkiewicz. Pra­
ce zarządu, noza indywidunlnemi pracami 
członków, przedstawia się sumą 16 odby­
tych posiedzeń zarządu, oraz zwołaniem 
d .vtucro*nego walnego zgromadzenia delega­
tów kół.

pi ąt list wyborczytn zgłoszono
w h. W itejcs

jemy w czatopismucti?
Frzegląt Pe wazechny -  h u /. Zeszy

p-zvnosi dokończenie aitykułów Z. F alków 
  J) H / ,   R o b o tn i-  skiego, P. Siwka i A. Trzeciaku. Prof. F. Ko

termin wyborów do Rady Miejskiej ków przemysłu drzewnego w Kuczku- J J łlJr>9cJViai c,iek^''ie u°i 'vaż?“łe, n,“— . . .  t i j  i* i ' • l n u*mui ciyk 1 cywiiizacyi i. r 3Stuszk3 ci&l.
> w iadu,e y sz k a c h  t. zw . l is ta  „ O ś w ia ta  1 p r a c a  rj-tykul p t. „Sentymentalizm religijny. Z

Przed kilku dniami podawaliśmy Z au .  Kolejarzy, Zw. Zaw

w Nowej Wilejce. Obecnie dowiaduje­
my się, że dotychczas powstało już lista magistracka, oraz żydowska, 
pięć list, a mianowicie: B B., Zw.

WTOREK
1 0  Dz!ś 

Scholastyki 
jutid 

gOhj. N M .b]

W jłońcs c t  6 m 58. 

Z. słońe« o jc d i. 4 » . 08

Olsza now.ika - Skowrońska, dobrze znana z 
sumiennego i ładnego przekładu dzieła Bo« 
nou, am kuje początek więksi ej sw"j pracy 
p t  ,.U zródel rusyfikacji Kościoła na Lłt- 
vie po r. 1863".

P irametr t. I z.esz. 9 — 10. Czaaoptsn^ 
pisw ięcor.- nauczaniu matematyki Pod re­
da \cją A. M. Rusieckiego przy współudziału 
S. Strarzewicza.

1-a Pologne, nr. 2 zawiera artykuły min 
A Zaleskiego —  „Polska, Niemcy i pokój'

, . . . -7 i 1 ai 1 - i  K. Smogorzewskiego — „Polska i Niemcy
skiej H , miesięczna Zbiórka Akademickiej i a  (mrnyni Śląsku" i M. Rogóv»«iego-- _Sj'

JAunV f i  "c' 1 ■ 1. , , A , • ,  tuacja ekonomiczna w Polsce Ha Progu Nc-Obecność wszystkich czlonaów konieczna WŁgc. RokH-.. __ Bo ta kr0ijjka
Program zbioru  wypełnią: - -
1) sprawozdanie z Walnego Zjazdu 7HP

v /' Krakowie, 21 Sprawy wewnętrzne. 3)

SPOSTRZEŻENIA ZAKłmDI' METEORO­
LOG J1 U. S » Vv WILNIE.

1 dnia 9 II. 3i 1 .
C i ś n i e n i e  średnie w mm. 776 
Tempersiurs średni? — 8 
T e m p e r a t u r a  n a j c w ż ę - s  — 4 
T e :o pe > a t c i s  n a i n u s z a  — i 2  
Opad w nim. —
Wiat1" południowy
Tendencia' wzrost, petenr stan stały
Uwag. półpoeHtlrnrno

Herbatka z tańcami. CzuwajI
R O 2  N E

Sv.iat nr. 6 - 7 rozpoczyna b. ciekawa
na grucnie wileńskim aktualną ankietę 

Młodzież o sobie". Różni przedstawiciele 
wars/r.wsKich akaaemickich organtzacyj w^r 
powiadają się narazie w spraw ie warunkówr 
wat'-rjainy.cłi i moralnych, w jakich się znaj 

— Towarzyslwo Im. Ełizy Orzsezkowej duje studjująca młodzież Ankieta powinna 
w  Grodnie czyni przygotowania do wydania i-budzić echa wśród akademików w iań- 
w przyszłości pełnego zbioru pism Autorki .-kich i — zainteresować t.zw. starsze spo 
,,Nn.l Niemnem". łeczcństwe Pozaten: w numerze jest wiele

Eliza Orzfszkowa, żvjąra wszysikiemi do czytania i do ogląaania! 
treskami swego nokolenir. reprezentująca 1 ęeza nr. 6 Jerzy Gutsche otwiera ze- 
pociówczas w literaturze ideały naszego na- szyt artykułem p.t. , Na pograniczu woluow 
rodu — prowadziła rezleęłą korespondencję ci i autorytetu '. O Łużyczanach pisze prof. 
z ludźmi swej epoki, nozostaiącymi w stu- W. Taszycki. R. Bergel daje sv!v -tkę poety 
żhie publicznej 1 społecznej na wszystkich Stanisław,a Bąkowskiego. W dziaie powieści 
odcinkacli polskiego życia W listach tych — nowość , Wuj Rafał i Spółka" oiórt 
Pcetka poi litewskich dawała wyraz swoim T ideusza Kudlińskiego, 
poglądom nietylko na sprawy aktualne, ale Przegląd Morski, nr. 23 — 24. Mietięcz-

 —  i na zagadnienia 1 zjawiska o znaczeniu nie- mk marnarki wojennej, wydawane? przeć
UR7FTK3W A. przt rr.iiającem. Szkołę Podchorążych Marynarki wojennej

'  ^ ‘ Dążeniem Tow aizystw a Wielkiej Pisarki ,.ed 1 edakcją komandora - pontczniic- <<
— Podatek komunalny 00 gruntów pań- jest abv w zhion.weni, komplernem wydaniu Korytowskiego. 

stwowych N jhliższy .'.Ozf-mnik Ustaw" pism E..zy Orzeszkowej znalazły się te z j j —• Tygodnuc przygóf i pow ieki - -  « , 
pi ryriesie rozporządzenie .Min. Spr. Wewn. Fstóu (względnie ich urywki), w których młodzieży — drukuje w tygodtrowych z<- 
v  prawie sam*Śtnego podatku f--<munalnc- zawarte są myśli Poetki o znaczeniu ogól- '•zytnch ueicawą povrieść Arnolda Galnpin 
p o  od gruntów państwowych. rem  —  myśli zawsze podniosłe i budujące, p.t. „Łodzią oodwodną naokoło śwta.a."
” . P aHoJoo nArin'0 coo rłrv niiKIironoi \utoHru ^lAurnttm hrtliot. rom “Lodzi pOdWOdflCl1'Urzędy i instytucie państwowe, zarządza powyższe do pubi.cznej w .aao- .u to n y in  bohaterem r.oaz.i ^ w o d n e i '
;a -> T z a n m  <mir*ów mń<-łwow 'H w 'nośr,> Towarzystwo im. Elizy Orzeszkowej .es* Milo, chiopicc ozielny, energTczny i pełen 
nowr.meh bedL m usiał^ p r ^ a l ^  p r J -  w Grodu- zwraca sic dc wsgystkicł insty- m-mutywy który nimo młodego wieku, o 

irza te ' 1 u 1 omi«>i kwali ikuiacei wykaz tl'cvi ' osob posiadających listy prywatne kazuje się dosaonaiym marynarzem, a swych 
m°zoctaiacvch 3 . S S 3  Grzeszków z gorącym apelem o nadsyła- ta:.- vch przyjaciół nie z ratuje od c ię śk U  
pi o .taja nic ich Towarzystwu pod adresem; orezesa uowiklan 1 niebezpieczeństw
slw rw ych. Zarządu Stanisława Ziemaka (Grodno, Al.

Odnośne i ozporządz.enie zostało juz vw- j . sc. ^ aja 4. 3 ) 
dane przez Mm rolnictwa dyrekcjom lasów j.isty te, jro skopjowaniu, zostaną w trzy 
państwowych. dniowym terminie zwrócone ich wiaścicśe-

M  ! F  i S  W A ‘am Astami połeconemi.
— Z życia gospodarczych związków za-

—  Sprawozdanie przedsiębiorstw prze wodowych. Dnia 5 lutego w lokalu 1 rzy ul 
myślowych. Inspektorat Fracy rozjioczął Zawalnej Nr. 1 odbyto się posiedzenie sek- 
sprawdzanie, czy wszyscy pracodawcy „po cji kulturalno-oświatowej Gospi.darczych 
ifiyś'eli już o tern, aby zatrudnieni u nich Związków Zawodowych woj Wileńskiego, 
młodociani pracov/nicy poddani został* oglę Przewodniczył H. Kórcze*vs'<< Na porządku 
dżinom lekarskim. dziennym znalazły się sprewy następujące;

Chodzi tu o srwierdzenie, czy dany pra- 1) sprawa kursów dia sm.łtahetów 2V od- 
cownik, z uwagi na stan rozwinięcia fizycz- czety; 3) zabawa doc odowa; 4) orgamza- 
nego może bvć zatrudniony w przedsię- cja świetlicy.
hiorsb ne ’ Kursy dla anahabetow  zostaną zorgam ■

— Najbliższe posftdzenie Rady Miejskiej, ^ kiuJ X k c y j
Na-bhzsze pos-edzen.e Radv Miejskiej wy- cv na tem at,’„Praw . i ooowdązk. roootni- 
znaczone zostało na „zien 2b b k a ‘. Pierwszy odbędzie się dn. 11 lutego

— Dezynfekcja słuchawek j nadzór nad p i7y uJ. Zawalnej i. Zabawę dochodową 
balonami do wody sodowej- Główna korni- uchwalono zorganizować dn. 14 lutego.
-na sanitarna opracowuje rorperzadzenie w Sprawa świetlicy znajduje się na dobrej

Czy reniratyzm i podagra są uleczalne?
W tej kwestji niezmiernie dla wszystkich 
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest list 
p. 1. Szerra, Lwów, ul. Lindego 2 II p. w 
Hórym n. S. pisze nam m, in.: od lai kilku 
iiastu curpiałem lia reumatyzm oraz okropne 
rwanie w prawej nodze. Przea ten czas uży­
wałem niezJiczone.i ilości różnych środków 
leczricżych, jakoteż dwa razy byłem w miej 
stow  ościach kąpielowych zagranicą. Skutek 
był jednakowoż tylko przejściowy, bóle za­
wsze wracały i nie odczuwałem poprawy. 
Przed około trzema miesiącami zwróci! mi 
mój znajomy uwagę na Togal, który natvch 
miast nabyłem w aptece Togal zażywałem 
codziennie trzy razy po dwie tabletki już 
w p erwszym tygodniu odczułem znaczną 
ulgę, a w tr.ccirn pozbyłem się tej przykrej 
dolegliwości i testem jak nowonarodzony.

Tabletki Togal óedę każdemu cierpiącemu 
chętnie polecał. Podobnie jak p S... donosi 
wt_‘!e tys. osób które przyj.nowaly Togal nie­
tylko przy reumatyzmie, oólach i rwaniu w 
stawach, lecz przedewszystkiem także przy 
podagrze, bólach nerwowych, głowy, gry - 
pic i przeziębieniach. Togal bowiem uśmie­
rza natychmiast najsroższe bóle i usuwając 
w laturalny sposób pierwiastki chorobliwo- 
twórcze, w żarodku zwalcza te niedomaga­
nia. Tabletki Togal są nieszkodliwe dlc ser­
ca, żołądka i innych oiganów. Przeszło fi.000 
orzeczeń lekaiskich. W ypróbujcie więc sami 
dziś jeszcze, lecz zadajcie zawsze we wła­
snym interesie oryginalnych tabletek Togal. 
Niema botviem nic lepszego 1 IX. nabycia v>e 
wszystkich aptekanh!

Z s;

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

i ADMINISTRACJI -SŁOWA' 
KSIĄŻKA

DALEKI WSCHÓD 
w PC L II YCt ŚWtATOWEJ**

WŁADYSŁAWA STUDNiCKIcGO 
C e n a  5 z ł .

CO GRAJĄ W  KINACH?

Pan — Y\ sidłach kłamurwc 
K*no Ognisko — Ostatni romans.

Hollywood — Glos Seret 
Heljos — *Vesoły tyazień wileński. 
Casino — ilg/otyczna kołiieta.
Klnp Miejskie — Walc naddunajski.

sprawie obowiązku dezynfekowania słucha- dro Jzć“ je s t' j:u F a p a tr20ny"{okai' z obszerna haf5 o ^ W' d ~  P at 1 P aacb0n  Ś*® *•-
wek telefonicznych trzy  aparatach, umie- salą na czytelnię i na zabawy, przy której uan __
szczenych W lokalach publicznych 1 auto- prawdopodobnie zostanie zorganizowana ia- 
matach, dłodi.jnia Wobec absolutnie nieavystarczają-

lednocześnie z. tein, omawiana jest spr.f cef 1'oścl św ^tlic i c/ytelni dla potrzeb lud- W Y PAD K I ! K R A D 71E W
wa nadzoru r,ad balonami do wody sodowej, n o cr wileńskiej, inicjatywę Gosp. Zw. Zaw. ( rv tC /4U ż .ltz r
Chodzi o to, że fabrykanci wody sodowej należ, jmwitać z cali m uznaniem. Orgarii- Wypadki w cytiach. Od 7 do 9 b.ui.
mogą użvwać jeaynie balonów n adzianych racja kursów uzujrelniajgrych na dyplom zanotowano w w.dijie wypadków 71, w tes.t 
dokładnie bielonych, przyczem musi bvć też istrza rzemios!" z.ostaia Ola braku srod- kradzieży 12. opilstwa 9, nrzekrcH-Z.eć ad-
zu.TÓcona uwaga ns rurki łączące wnętrze kow oaiożona na czas nieokreślony. unmstracyinych 31.
balonu z kranem syfonowym Mamy naozieję, że upołeczenstwc wileń- K om an tycyBa panna z  Gayni

Rurki te muszą też być bielone. k 'e sfbrY opiekujące ,;ię akcją spo- uciekła do Wilna z IKU zeczm ym . Na
hiczrą w .taszem m ieściezechcą przyjść a sk u te k  p o śc ig u  z G d y n i, za trz y m a n o

w o i s k o w a  r ^ r a , f i a > i ' p S ; r W h i t k  dryna'  ...... .

Premjum d!a o|ca 34 dz'ecl
Wczoraj wdzień Pogotowie Ratunkowe wezwano do nagle zasłaołego  

J. judyckiego lat 56 z /.awodu stolatza (Kaduńska 2-1).
W obec tego, że nagła pomoc okazała się niepotrzebna. Judycki mu- 

sialbj zapłacić kilkanaście złotych za fałszywy alarm. lecz od kary go zw ol­
niono, bowiem okazała się, że jest on ojcem 34 dzieci, z których 12 żyje. 
Matka tak licznego potomstwa żyje dotychczas i cieszy s it  względnie do­
brem zdrowiem.

Judycki O sta tn io  p o z o s ta je  b t z  pracy.

Rzekomy pno egitetorem komunistycznym
P.zed nitdawnym cza serii przeszedł grankę z Ronjł sow. osobnik w  szatach du­

chownego Diawosławncgo. Zgłosił się on io naszych placówek koło Domaniewic? z.a 
Iwieóce-tn 5 -eznał, żi uciekł pi red represjamL

Dałsz^ jednak dochodzenie ustaliło, że rzekomy pop, jest faktycznie emisariu­
szem komunistycznym, specjalista od agitacji wśród1 woislu I że sle nazywa V lodz.l- 
mierz Suchajiow z Witebska.

Otruł podstępnie zonę, 
by nowtórnle się ożenić

We wsi Łupany gm. Bielickiej, pow Motooeczańsklego zmar*a nagte 50-Ietm. 
iicierui Kondratowiczowa.

Wobec niewyjaśnionych puwouów zgonu, /arzattzona została sekcja zwłok, któ­
ra ustalił;, że Kondiatowiczowc została otiuta Trucicielem okazał się mąż zmarłej, 
utrzymujący ododdawna stosunki z młodszą od siebie o lat 30 sąsiadki

Chcąc z  nią się ożenić, Kondratowicz umyśli! pozbyć się żony i w ten sposób 
rozwiązać sobie ręce. Aresztowano go.

SR S mM

FILM I KINO
Heljos: W i a t r  o d  r n o r z a ,  re-

'serował Kazimierz Czyński-
Byłoby dobrze gdyby lytuł tego fil­

mu stał się symboliczny w rozwoju ki­
nematografy. poiskiej. Gdyby istotnie 
powiał szeroki i mocny wiatr od mo­
rza, t.j od świata, i oczyścił i odświe­
żył atmosferę, w jakiej pieczołowicie 
hodują nas?, film reżyserzy nasi, auto- 
iowie scenarjuszów i „potentaci* f i ­
nansowi, którym dotychczas chodzi je­
dynie o kasę i o schlebianie gustom 
i.zw. szerokiej publiczności. 2eby ten 
wicher powywracał wszystkie dworki 
i chatki, rozpędził na cztery strony 
trzódki owieczek, baranków i krówek; 
za niemi żeby [wleciały hoże dziew- 
czątka w pasiakach, wreszcie jasne 
panienki, reprezentowane przez Smo- 
sarską i oczywiście wszystkie po- 
licmajstry i slupajki carskie, którzy aż 
do mdłości obijają się po naszych 
ekranach.

Byłby to najradośniejszy dzień w ży 
ciu filmu polskiego, ale kto tam tego 
doczeka. Bvła zdawało się już taka 
chwila, kiedy pokazano nam Janka Mu 
7vk'-ntą , W iatr od morza" mógłby to

zrobL, ale reżvser jeszcze nie chce. 
P. Kazimierz Czyński powiedział sobie 
że dosyć jest chodzić utartemi przez 
.ilm polski drogami: tu pokazać brzo 
zę płacząca, tam troszkę morza i pia- 
cku; gdzieindziej Kaszuba, patrzącego 
pod słońce z głupio puczciwą fizjogno 
mją; wreszcie Malicką w roli nauczy­
cielki brudnych dziatek rybackich, a na 
zakończenie trochę kominów i postrzę­
pionych widoków Gdyni. Pomieszać 
to wszystko i zdobić modny fotomon­
taż. A na tern tle wykoszlawiona treść 
jednego z rozdziałów wielkiej książki 
Żeromskiego, i kto jest podpisany ja ­
ko autor scenarjusza? W acław  Siero­
szewski.... Ale mniejsza o to. Można 
sobie przerabiać, ile się chce, niech 
U> będzie tylke porządnie, rzetelnie i 
artysrycznie zrobione Tu tego niema 
Jest tylko jedno; gra aktorów Narzeka 
my, że brak w Polsce artystów filmo- 
w ych , T0 nieprawda Artyści są. Psują 
ich tylko, deprawują i zabijają reżyse 
rzy. Ale wiełki talent, mimo znęcanie 
„v.ę reżysera, pokaże co umie. Ta k jest 
w łaśnit z Eugenjaszem Bodo w roli 
Ottona f  Affberga, idealnego iako zu­
chwały, niezłomny i karny Niemiec. 
Tak iest również ? Adamem Brodzi-

— Dodatkowa komlsia paberow?, Do- do wiadomośći, żc w dniu 12 lutego rb. Biu- k tó ry  w ra c a ją c  z n a d  m o rza  u w ió z ł
darhowa komisja poborowa odbędzie się w ro Komitetu LOPP zostaje pizeniesione do ze  Sobą c ó rk ę  niw aK iej p an i S z la p o -
dniu 18 b m r w e g o  lokalu przy ul. M. Magoaleny nr. w e ĵ  __  2U -le tn ;ą M arj P o  k i l ia

ZEBRANIA I O D C Z Y T Y  narter fF A T R  i  MUZYKA ^P‘acb T ołczuk ow  p orzu cił d z iew czy -
— Jutrzejszą 4rodę Lite* acką wypełni po >ię, k tó ra  tu ła ją c  s ię  p o  ro żn y c h  fak -

gadsojca proł «r Mieczysław: Limanów- —  Teatr mtejTłd na Pohulance. Dziś te- to rk a c h  z n a la z ła  z u p e łn ie  n ie o d p o w ie d
sitieg' p.t. „Ziemia młodości Kościuszki", atr czynny dwukrotnie n ia  d la  s ie b ie  p ra c ę  s łu ź ą c e : S z ta -
Pozateu p Witolo Hulewi-z zd’ spr .wę ze C "ocz. 4.10 p.p. ukaże się „Czupurek
swej lodróźy uc I w awa : ooowi o I! ow- Benedykta Hertza Ws -ystki, bilrtj sp iz .-  P d w n ę  o c e s ła n o  d o  d o m u , z a ś  TołczU-
>kiem życiu TOrtft-ldóm. — Najbliższym pu- aan- kow  p o w ę d ro w a ł d o  a re sz tu  O k a z a ło
H-C7nym wie. zorem Zw tztcu Literatów hę- Wieczorem o feodz. 8 „Papa - at.a ier" się  p rz y te m , że  o k ra d ł on  b ezcze ln ie  
dzie odczyt Magoaleny Samozwaniec, zapo- Carpentera, w reżyserji Wyrwicz - W ichrot/ s w -j e k s -n a "z e c z o n a  
wiećziany na koniec lutego. 3kiepo, w wykoi zniu czojówych sil zespól* ,   B ó J k a  n a  ż a t i a w l  IV i t , .

— Siódmy odczyt z cyklu „Życie w -s - w arcyciekawych dekoracjach projektu J. b 7ctwwy tanccztiej orr* ul. Hhnyckle 9 wy-
nętrzne a umartwie nie" ks prof. M Sopoćki '"•rylkiewicza, oi. z z bogatą ilustracją mu- ni.,ja  nodćzas której Dorariono W i i
ndhęozie się we wtorek, dn. 10 lutego o g <■ ' zn;? kompozycji E. Dziewulskiego. Melo- , ora Horysa (Popowska 32).
715 w. w Domu Sodalicyjnym (ul. Królew dyjne pieśni irykonane >i ez p. Z. Wylezyn — W y p a d e k  s ą n ,o c l v o d o w v
cka 0). W stęp dla członków Sodałicyj za- 1  P°  ™  uL » « o b ^  1 4 4 4 ^  W / y i
proszony ch guści. Zaproszenia można o- wąozema przem. eęc wiaowissa g)ę z dorozka konptŁ w  „ut0hu^ w *padJ<
trzymać u członków Sodałicyj. —  Teatr mieiski w Łubu. Dziś o godz. kilka szyb, w noreżce zaś >oł tan. zostali

— W ilińskie Tow arzystwo Leka.skie. » w . VkaLe ^  po ras ..Szopka aka dysz.k
V Posiedzenie Naukowe odbędzie się we cemicka , wy posaźona w  cały wdzięk i hu — w f^ o J w ^ ^ k u , Nocy
środę dnia 11 lutego 1931 r. o gotL.. 20 w rnor. cecr.iijący zazwycza , po„obnr *mpie- tmegóajszej w folwarkt. Konstantynów pod 
sali Towarzystwa przy ulicy Zamkowej 1 24 f* a łdemickie. „„.zopka dzieli się na część Drują wybuchł t>ożar, który strawił i.abu 

p  ir7afipk dzieny  tradycyjną orasz aktualną, w  które i ujreymy ani:t i dom mietzicalny. wiaśclciet niw ar
rza-^K a. eny w wtso!.*j karykaturze sz.eret ogoime z.ia- pu p. R a.m tirJ Guze o.Lreśla straty na 19

1. Odc/yWrni prwtoKułu z ostatniego po- t.ych pt staci ze świat;, polityki, literatury tvs. t?„ Co byłoprzyczyną to źa i niewk
śi^dzenta 2. Wykład prof. dra W e/ssenhoJ- j t.d Leny miejsc zwykle, teatralne, przy je- doniu
fa p.t. „Nowe poglądy na budowę materii", dnoczesnej ważności ‘zniżek Robota Duk-czarzv Sokołowstcicl la-
Goście mile ęidzetni. _  Nsibl ższt premjery. Przygotuw y m  ninie 'Saska I pa 5) nieznani sprawcy

— Wileńskie Tov.arzystw Rlozoflcrne. ne > tK*rnie prze7. zespó* teatrów  miejskich skradli ze strychu bieliznę męską i laniska,
Na posiedzeniu naukowem, które odbędzie nowości f ud ą w Wilnie zrozumiale zainte- oraz pościelową na sumę 350 zł.
fię w środę dnia 11  lutego br„ o godz.. 8 żenowanie. Dyrektor Zelwerowicz, który po Również Chsimowiczowej Chas (Rud-
w ‘ecz. w Semi* arium filozoficznem Uniwer dłuższej chorobie ze zdwojoną energją za- nicka 13) skradziono ze strcchu bieliznę na
sytefu prof dr. Marian Massonius wygłosi brał się do pracy, reżyserując dwie świetne sumo 300 zł.
odczyt p.t. „Nieco o Hoen? Wrońskim (z po kon edje jednoaktowe Molnara; „bankiet" i — Oskarż? o kradzież. Aitdnisuański Sie- 
wodi, ksjążki prof. Ujejskiegt p.t. „Oceną „Raz. dwa. trzy" tan (Piłsudskiego 9) zameldowa policji o
absolutu)" Wstęp woli y dla członków To- Dyrektor Zelwerowicz objął w  „Raz, kradzieży gotówki w sumie 10 zł. pize1/
warzystwa i wprowadzonych gości. dwa trzv“ roiv dyrektora banku Nor-ison-1,, Surowicza j fzefa (Piłsudskiego 1 1 ), któn

—  Polak pierwszym Luropejczyklem któia stanowić będzie mewatpl.wie jedną z go zatrzymano.
wspinającym się na najwyższy szczyt na czołowych pozycyj w jego boga tym dorob- —  Odradzenie stacji benzynowej. Na
kul! ziemskiej (ponad .granica wrecznycłi ku artystjTznym. szKcdę V.:ojciechowskiego Zenona (Bonrfra-
śni“gów) Znany podrożn:k i znakomity Teatry miejskie w W arszawie nawiązały ,(r sk a  12) ze stacji benzynowej przy ul.
nr.wca Stefan Jarosz, kt* rcgo odczyty o już pertraktacje z dyr. Zelwerowiczem, cc- Orzeszkowej skradziono 9 litrowych butelek 

Ameryce cieszyły się olbrzymrem oowoaze- iem sprowadzenia go na wustępy gościnne z oliwą. Kradzieży dokonał Kieźun Stan* 
nera wygłosi w t środy :l~go i czwartek do Stolicy, w tej właśnie roli. Dodać należy, sbiv- (K..lwaryjsk? 13), którego zatrzymane 
i2 b. m. o godz. 7 wiec>.., w sali Sniadec- żc obie sztuki Molnara cieszyły się długo- — Nagłe zgony. 7 »  m. zmaił nagłe 
kich U.S.B. swrój drugi i ostatni odczyt w trwałem pow odzem m  na wszystkich sce- wskutek wady serca Kapełusznilt Szoch ;t 
Wilnie p.t. „\V tundrach i lodowcach Ala- naeh europejskich *ak 58, Dominikańska Nr 15.
skf". W teatrze Lutnia ujrzymy w najbliższym Y tym samym dniu zmarła oagie Ko-

OjłowiaJauia Jarosza, tryskające hurm: - czasie najnowszą kon. Krzywoszewsk.ege złcwkka Weronika, UuiwersYteckz Nr. 4 
rem i życiem, wszystkich uotrufi,} zainterc- Noc Sylwestrową", która idzie ooecnie z P’zvczyna śmierci narazie nieustalona, 
sować, uależy się więc spodziewać, że od- wieikiem powodzeniem w W arszawie —; P® * ytek. W dnih 7 b. m. przy nl.
czyt ten ściągnie licznycl* slurhaczv, orajs • -„Reduta Arlvstvczna“. V\ tłusty czwar w 'le. skk j Nr. 2, znaleziono podrzutka płci 
t.ących zobaczyć ikoló 2U0 pierwuzorzpa- tek dnia 12 bm. w "salonach Kasyna Garm- ''fT? 1 w ^ ' ieku . „  2 r ? ^ ,ę rYJr ’fartk;I
nych obrazów świetlnych z życia Dalekiej zonowego (Mickiewicza 13) odbędzie ste S -^ -ń cą  „e>a mię Weronika r*odizutica 
Połnocy, ojczyzny fskim osów i Indian, krai- doroczna „Reduta Artvstyczna“ zespołu te- u~’Te5’7-czolło w orzytulku Dz.ecłątka Jezu*
ny raperów , m vsliw\ch i ooszukiwacry zlo alrów Miejskich. Będzie to niewątpliwie n a j - -------------------
ta. Bilety wcześniej do nabycia w irjnie wytworniejsza a zarazem najweselsza zaba-
Gebethnera i Wolffa v*a w sezonie. Artyści uokladają wszelkich D  A  O  I  Ot I  I  C  U  C  | (  I  |T

ą j c n F M ir w a  śtarań. aby całość wypadła jaknajlepiej. No- *̂  W  1 C  P  3  A  ! C
rtiv ftL rc ivuvrvft we (jekoracje sajj halowej, pomysłu i wy- _____

-  Akademicku Drużyna Narciarska w Konania J. Haw^ytkieyncza, trzy świetne or 
Wilnie. We czwartek 12  bm o 2C> godz. kiesh-y, roźnorodne nagrody konkursowe, o- 
odbędzie się w lokalu przy ul. Zygmuntów- raz liczne niespodzianki sprawią że każdy

spędzi pure goazin w miłym nastroju, na 
nicfrasobl.wcj zabawie.

Bilety za okazaniem zaproszeń już są do

WTOREK 10 STYCZNIA I9(lt R. 
1I.5&: Czas.
13.10: Komunikat meteorologiczny.
15.50: Ddez.wy państw wojujących do

szem w oji romantyczneg , P o h k a  nabj . ^  w” k a ś m '" ^ m a ^ ń '  teatru"YulnH. PolaUow w r. 19M, odczyt, 
źwa V py kuiirrastowe znakomite. I Oscby, które jeszcze nie otrzymały zapro- IC.5C muzyki z płyt gramofonowych

lunosza Stępowsk mógłby zaprezento szej. proszone są o składanie swych na 1 7 1 5 - Rozwój 1 historia karvkatr.» oś-
v/ać sie świetniej jako ‘'"tary generał zwisk « ’ tresów w kasie, w celu un.ożl,-
pruski ale reżyser k a ja ł  m Ytylko roz natychmiastowego rozesłania zapro- ^  Konceft poptłlant,
pączać i od czasu v.o czasu rzewnie 13 .45; Komun. Zrzesz Młodzież-’ Rn
patrzeć na portret Bismarka. m a m * * mlesmłczej.

Jest jeszcze jeden plus: technika n A n i r n  .  _ _  _  _  1«ł50; Opera p oław iacze pereł* z War
zdjęć, czystych, wyraźnych i ostrych. P P  f>**f Rf h  I f i l F  I  f i  P  Ąrawy.
4łe fo pewnie zasługa aparatu Er. * V I  * L » v « l  «S ■ Muzvin umjczae



S P O R T  Z E  Ś W I A T A
WEUBANF. IMPREZY SPORTOWE
Najciekawszą imprezą sjx>rt~v , faka 

mogliśmy obserwować w niedzielę był; '-jez 
sprzecznie zawody narciarskie1- biegi penów 
iper», oraz skoki.

Zainteresowanie się narciarstwem _ wz.a- 
«o z każdym niemal dniem, iO tez Minto 

mroźnej i wietrznej pogody, na matę, na 
h-t9ke 6 p.p. le g , przybyła spora gan.tka
wśdsów. , , , '

V biegu 18 klrr (do kom binaty) zwy­
ciężył wysuwający się ostatnio na czoio za- 
v odm1' Łabuć "(Ognisko) czas 1 g. 23 m 

W biegu junjorów, na trasie 8 Kilome- 
lrowe-j zwyciężył Sierdziukow (Ognioko) 
bitac swoich kolegów klubowych.

V. bitgu pań (8 kim.) panna Latwisów- 
:>a AZS) pokonała jedyna swą współzawod 
niczkę P Grabowiecką.

Ciou programu dnia stanowny skoki, 
atrakcyjnością swą przyciągające nawet zu­
pełnych laików sportowych.

Zwyciężył Stankiewicz (AZS), skokiem 
mir. przed Zajowskim i Łabuciem (Ogni­

s k o ) ,  u których data się zauważyć vyinzna 
t.ieus spozycja, mimo może pewnej poprawy
formy .

Startujący poza konkursem W. Ciecha­
nowicz (gim. Lelewela) pobit własny re­
kord, będący jednocześnie rekordem vv ii- 
ma, ’o nu tr skacząc 26 mtr

Rozdanie nagrou odbyto się w sali Śnia­
deckich po akaocmji, podczas której p.p. 
dj. Zkntkiewicz i At. Frank wygłosili refe- 
raty.

Eliminacyjne zawody bokserskie, maiące 
za zadanie wyłonieni* silnej .eprezentacji 
na mecz rewanżowy Wilno — Lwów, wy­
war*, ,io\viedzniy to sobie otwarcie, siabo 

ni e spełniły zadania, 
ftomaczy się to może niedyspozycją 

przemęczonych usilnym treningiem zawód 
ikuv dotychczasowej reprezentacji wileń­

skiej, oraz b. slabem przygotowaniem teeh- 
ntc7nem szeregu zt wodnis ów.

T ircia , jakie dały się zaebserwowac 
przy obsadzaniu poszczególnych wag, re- 
jrtŁentacie nie zostały zl.swidowane

Z*wodv nietkielne wykazały niezbicie, 
że Wil Khib Bokserski, stoi jak dotąd, o 
kł3SŁ wyżej od pozostałych klubów.

S o e c ja ln ie  słabo z a r e p r e z a n  w a l  się pię 
ś d a r z e  3  p sap., z  K tórych d w ó c h  przegrało 
i rzez " .O . n a to m ia st  Ttłodzi zawodnicy 
i p. p. leg., a p rzyn ajm n iej dwóch z nich 
^ rep rezen tow ali się wi a le  nieźle.

Należy przypuszczać, że przy ustawianiu 
titj reprezentacji wileńskiej, walki niedziel­
nej n .s  będą brane pod uwagę. Osman.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA WILNa

Po raz p.erwszy w Wilnie zostały roze­
grane narciarskie mistrzostwa długodystan­
sowe na przestrzeni 30 kim. S tan , półmetek 
i meta byłv na boisku 6 pp. i eg Do ttj  bar- 
U20 trudnej konkurencji stanęło tylko 5 
tmia^ków, którzy wszyscy ukwńc^yli nawet 
r  wyśmienitej formie. Zwyciężył co było 
resztą do przewidzenia J. Nieeeck, w czasie 

oardzo dobrym — 2 godz. 53 m przed 
świetnie zapowiadającym się młodym za­
wodnikiem PKS Witkowskim 3 g. 4 m 27 
sek.

jutro dalszy ciąg mistrzostw o godz ' 10 
rano. Bieg 18 kim. dia panów. oie„ 8 klin. 
dla pań i o godz. 13 Konkurs SKokow in­
dywidualny i dc kombinacyj. S tart i meta 
Heców na boisku 5 pp. leg.

Z S A D Ó W
SPRAWA O FAŁSZERSTWO.

Na wokandzie Sąau Okr. znaiazla się 
wczoraj sprawa, która od dziesięciu blisko 
M  zajn.uje uwagę władz śledczych i sądo­
wych. Była ona odraczana z poyodu „chwi 
lowej nicoDecności" kilku oskarżonych, ukry 
wających się poza granicami Polski.

W czoraj, na lawie oskarżonych zasia­
dło i  2 oskarżonych.

O cóż ich oskarżano?
We wrześniu 1921 r. do Urzędu Staro­

stwa Grodzkiego w Wilnie, pewna pani, Ró­
ża Mayznerowa wniosła podanie, do które­
go dołączony był dokument.

Dokument ten wydal się. ówczesnemu 
staroście ś.p Kazimierzowi Wimborowi po- 
dej"” *ny, a ponieważ w okresie tym ujaw- 
aiono szereg fałszywych doKurr eniów, pe­
tentka wraz z przypuszczalnym falsy fi Katem 
powędrowała do Drzęau śledczego.

Wywiadowcy policji śledcze' sprawdzili 
dokumenty, dołączone do podań, wniesio­
nych do Starostwa, przyczem ujawniono 
dwadzieścia fałszywych.

Były to przeważnie wyciągi metryczne 
(z r  1903 — 1 08) ? rabinatów w Widzach, 
■Smorgoniach, Oszmianie i Wilkomierzu

Po przeprowadzeniu drobiazgowego do­
chodzenia pociągnięto szereg osób do odpo­
wiedzialności sądowej.

E Frajzingerowi, G. Markusowi, S. Gal-

MURZYN POŻARTY PRZEZ LWT, POD­
CZAS NAKRĘCANIA FILMU

W jednym z kin beiiińskich wyświetlany 
jest niemiecki film dźwiękowy p.t. „Amryka 
mówi"" zawierający auter. tyczną sc..nę po­
żarcia przez Iwy młodego murzyna. Wedl ig 
zgodnej opinji rzeczoznawców, murzyn, pa­
dające ofiar, i krwiożerczych bestyj, został 
sw i: domie w pęJzcny w szpony lwów przez 
dwu operatorów fii.nowych wytwórni. Z 
niedyskrecji jednego z pracowników wyi.ika 
ze za autentyczną" scenę pożarcia przez Iwy 
murzyna, wyznaczono specjalną nagrodę, 
Mór:. obu operatorom został? też wypłaco­
na. Podczas wyświetlania filmu, pewien mu­
rzyn, student uniwersytetu w Cambridge, 
podniósł się z miejsca i donośnym głosem 
zaprotestował przeciw bestjaiskiernu zdjęciu. 
Protest iego spotka) się z gorącem popar­
ciem publiczności. Murzyna aresztowano, 
spraw a ta jednak znajdzie swój epilog w są­
dzie

PRAGA LICZY 848 TYS MIESZKAŃCÓW

Państwowy urząd statestyczny w Pra­
dze ogłosił w tych dniach wynik, spisu lu­
dności, przeprowadzonegc 1 grudnia 1930 
i.. W edług tvch danych Praga liczy obec­
nie 848 408 mieszkańców, a w ,tej liczbie 
Czeehosłowaków 778,408, Niemców 41 453 
Żydów 6.731, Polaków jest tylko 327 W 
porównaniu z  1921 r. ilość mieszkai; ~ów 
,,Zlarej Prahy" wyrosła o 172105 osób.

DESZCZ ZŁOTA SPADŁ NA HOTELE 
LONDYŃSKIE

Właściciele hoteli londyńskich i ich per­
sonel rzewnie opłakują zaki czenie obrad 
konterencj' „Okrągłego Stołu", kilka tych 
tygodni bowiem stanowiło najlepszy sezon

ri szeregu lat. Maharadżowie indyjscy, ich 
rodziny i świty rzucały wprost pieniędzmi. 
Opowiadają, że w jedn m tylko dniu n a -  
naredża Bikaniru zajńacił w hotelu, w 1 ,ó- 
r , m mieszka! 575 funtów szterlinków. Nie 
można się więc dziwić smutkowi hotelarzy 
londyńskich.

KASYNA GRY PRZECHODZĄ KRYZYS

jak donoszą pisma francuskie, kasyna 
we Francji uginają sit pod ciężarem podat 
ków i grożą zamknięciem. W liście otwar­
tym adresowanym do wszystkich senatorcy  
i 4oputow an'’ch, syndykat właścicieli i kie 
równików sal gry, reprezentujący 109 za­
kładów tego rodzaju rozsianych po całej 
Francji, przedstawia katastrofalny stan przed 
sięb:orstw, wykazując w r.1930 spauek wpiy 
w ó v  o 68 miljonów franków w porównaniu 
z roKieni 1929. Syndykat prosi w związku z 
Mm o rewizję nałożonych podatków, grożąc 
w przeciwnym razie zamknięciem wszyst­
kich kasyn we Francji. Władze skarbowe bę 
dą się n usiafy poważnie nad rem zastano­
wi 5, zamknięcie bowiem sal gry, oznacza u- 
tratę 15C n.iljonów franków rocznie, gdvż 
tv 'e  wynosiły wpływy skarbowe z tych 
przedsiębiorstw

DROGOCENNE FI TRA Z PSÓW I KOTOW

W Pekinie zabija się rocznie około 5 
miljonów psów i kotów, by putem za gro­
sze sprzedawać ich skóry" —  pisze jeden z 
obywateli tego miasta w sw tj petycji do 
władz municypalnymi, prosząc w  imię hu- 
maiiitarności. by nie dopuszczano oo ma­
jowych rzezi biednych zwierząt domowych. 
Tłórnaczr on dalej, że skóry odpowiednio 
wyprawione idą polem w świat jako praw­
dziwe ku ny, foki czy lisy. Ponieważ w 
związku z dobrze rozwiniętym przemysłem 
skóry kotów i psów są w Pekinie w wiel- 
kiem poszukiwaniu, kradzieże tych zwierząt 
są na porządku dziennym. Niejedna zaś e- 
legantka eurooejska nie domyśla się nawet 
że za drogie pieniądze nabyła futro e pekiń­
skiego psa

jxrnowi, A. Kronikowi i G. Opeskinowi, za­
rzucano podrabianie dokumentów, tymże 
rrajzingerowi i Opeskinowi usiłowanie prze­
kupienia wywiadowcy Kryńskiego łapówką 
w wysokości 100 tys. marek, oraz Milej- 
kowskiemu, Trakińskiemu. Bando, Sołonie- 
wiczowi, Kneli, Ingeslonowi i Biatostockie- 
t.ni posługiwanie się falsyfikatami.

Wszyscy oskarżeni nie przyznali się do 
w ny w różny sposób tłomacząc się przed 
Sądem.

U rezultacie przewodu sądowego, zakon 
czonego zeznaniem biegłego — kaligrafa p. 
N. Kaczora, Sąd, po wys'uchaniu przemó­
wień stron skazał- Frajzingera, Opeskina, 
Trakińskiego i Białostockiego na trzy mie­
siące więzienia, darowując następnie tę karę 
r.a mocy ? pinestji

Pozostali wspołoskarżeni zostali uniewin­
nieni.

Obronę oskaizonych wnosili adwokaci: 
Petriisewicz, Kulikowski, Czernichów, Ney 
man, Wertyński.

T Q '0  JE  D Z IE C I i U C Z Ą  S &  
W  O JC Z Y S T Y M  J Ę Z Y K U . O T ?  3 
P O M Y Ś L A Ł  O  T R A G E D I I  M A ­
T E K  K T Ó R Y M  O B C A  S Z K O Ł A  
W Y K R A D A  D U S Z Ę  D Z IE C K A  ?§

Złóż ^rosz na „Fundusz Pclskieg® 
Szkolnictwa zagranicą", na kont® 
P. K. O 21895, Komitetu O b c h o ­
d u  35-fecla Walki o Szkołę P o ls k ą

C t n y  z n i k o n e :  P a r t e r  6 0  g r .  B a l k o n  3 9  g r .
Od dtiia 9 do dnia 12 lutego 19.11 r. włącznie będą wyświetlane filmy:

N A D D I M A f t l C I "  'tymcnteni- Aktów 10.
W rolach głównych: HARRY LIEDTKF, P e g y y  N orm an  I E rn e s t Nad program: „ P o d n ie b n y  sjBn«r*

P o d cza s  s e a n só w  sz e re g  p le śn i w y k o n a  p . H an n a  Jo rd a n .
K-sa czynna o g, 3.30. ifeffiek se a n ^  ... r 4- . ■ : „S iódm e p rzykazan ia* .

K I N O
M I E J S K I E
SAuA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

DiwięHo*>y 
K I N O T E A T R  
,Jf £ . i P £ ‘
ul. Wileńska 38, 

tel. 9-26.

W„ JUREWICZ
byty mjjster flnny

P a iW sH  B u r e n
Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! Na wzór wieUiob stolic! Dwie godziuy humoru i śmiechu!

®i€S P ^ ó j d ź w - ^  wy. PcineySB ^  88 Jiaa w SeS)ErQ tFW *  8S3 5S» Ę f  m ^  19 numoru komedje, aŁisaf-
ności, groteski. Rewel, film w wyk maniu czw o ro n o żn y ch  g w iazd  p t. „P s i tr ó jk ą t" ,  rewja „PIR\CI% taaee 
akrobatyc7.ne i t d. W eso ry  ty d z ień  o lym samym prog amie miał niezwykłe powodzenie na wszystki h ek.ł»»j«h 

ś> iato>ych W«zys v śpies cie uirzeć! Początek seansów o g''dz, 4.6, 8 i 10.'5

polecu wielki wybór zegarów i b« 
źuterji oia» pieryzyjna napraw! 

po cenach przystępnych
W iln o , A. M ick iew icza  4.

Dż s-ląkowe Kino
H 0 Ł .L ? ¥ /0 0 :iJ*

M i.ilswiczł 22.

Dziś! PoLki pr/ebói dźuiękovy. 
Polska moz/a! Polski śpiew! Dramat osnuty na tle życia eosjgiafji 

n hskiej W rijach gl Ja n in a  B sa»a- 
nóvzna, A le k s a n d e r  Ż ab czy ń sk i, T a i.ec  -  OIszo, Zofia G ra b o w sk a , B ieg ań sk i, R o g u L n i I Gaw likazzskl

Nadprogram: Reitfelftcyjne d o d a tk i d żw ię k n w e . Ceny zmźone Alko na pic.wszy seans.
Seansy o go Iz. 4. 6, 8 i 0 30

mm

bŻW  ĘKOWE KIMO

C e / I M
Obwieszczenie WIELKA *!

I iziś! P zebój dźwiękowy! Ogień i żar m iło ś ji Szalony romaiii! Śp'ew i tańcel

E G I O Y y C Z N J f c  K O B t S T i ^
w roi. gł. pełna temperamentu Leonort. Ifrlich, Naci program: A tra k r je  d źw ięk ow e 1 Tyojo-
d n lk  d źw ię k o w y . Na 1-szy seans ceny zniżone. Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

Magistrat m. Nowogródka ogłasza niniej- 
szem przetarg publiczny na wykonanie tab­
licy rozdzielczej dla generatora 250 KV. 
Przetarg odbędzie się w dniu 14 lutego r. 
b. o godz 13-tej w lokalu Magistratu

Ślepe kosztrtrysy na wykonanie tablicy z 
instalacją oraz z połączeniem do generatora 
pr-eglądać można codziennie w Magistracie 
w godzinach urzędowych.

Oferty należy kierować do dnia 14 lute­
go r. b. do godz. 12-tej z dołączeniem wad 
jum w wysokość' 3 proc od sumy oferowa­
nej

Inz. Lndwlk YYolnik 
Barmistr, m. Nowogródka

KINO

„ P  fi.
Wielka 42.

Dziś! Rewelacyjny przebój! 
Ulubieniec tłumów i mistrz w wzruszającym dramacie p. t.tmil Jainiinys

S W SS  -|y-i w pozostałych rolach gt sw»ycłj
S n ę ™  Ęf  s  r s łh e r  R a ls to n  i Gary C«ap®r

Początek o godz. 3-ei, w dnie .lwiąt, o g. 1-ej. Certy od  4Ł gę.

KINO

„ Ś W I A T O W I D 8*

Mickiewicza 9.

Dziś! Wieczór śmiechu i humoru. Niezrównmi komicy w filmie

P A T  i P A T A C H O N  iako R O I  aSTY
PAT, jako miota z noży i cowboy, PATACHON, iako uwodziciel, bohater dnkicli ‘■tepów i groźny rywal 

Ś niech! Hu nor Sens cja! i-ilety Dzienne od 40 gr. Wieczorowe od 6 gr.

W i ń  iritliii!

P - ^ o s i r i i y  s i ę  j i r z a k o n a J
że wełny, jedwabie, floiele oraz mater- 
jary pościelowe, bieliiniane żyrardow­
skie, kołdry watowe, koce pluszowe 

sprzedaje najtaniej —1
Ć Ł O W I ^ K i  — W IL E Ń S K A  21 .

m te a ę & M  W y b o r o w e

K a s i c n a
i f l UPCKtOBJ
w a r z y w  i k w l a l d w ,

już otrzymał
I  WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

SYNDYKAT ROLNICZY
ty l no , ul. T aw aln a  9 1 ““

i- m - - -/a  - • BE
O B W I  E S Z C Z E N 1 E

Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, 
rewiru 11 gn z siedzibą w Wilnie prz} ul. Lu 
helskiej nr 1, zgodnie z art. 1030 l JPC po­
daje do wiadomości publicznej, że w  dnL. 
17 lutego 1931 roku, o godz. 1 ) rano w Wil 
nie przy ul Wsz.ystkicn Świętych 21, od- 
Led: ie sm sprzedaż z licytacji, należącego 
do firmy Wmf Lewin i S-ka majątku rucho­
mego składającego się z urządzenia -sklepu 
kasy, zegarków i in. ruchomości, oszacowa­
nego na sumę ióo0 zl.

Komornik Sadowy ( —) 11. Lisowski

L o ka l—8 pokuś
i sala n i 200 osób w 
ceniium miasta. Nada­
je się n i ba lk, czytel­
nię, biuro, do wynaję­
cia od zaraz. Szczegó­
ły Bierc Rekiamiwe 
S. Grabowskiego Gai 
barska 1 , gad* 1 2 —2 
i 4—5 pp.

rnjyo8 
1 2

Ji.caDOBRA 6

W0WAN1E}' 
PLANÓW, Jj
“•Jwi K n u P o w n ^ /1  

W iIno

Dyrekcja Okręgowa Kole. Państ wowych w Wilnie ogłasza 
rtiniejszem praeiarg publiczny na dzierżawę restauracji st. 
Erześć C. L il, lii k!., bufetów st. st. Słonim, Lacnwa, Pod- 
swile, Bieniakon'e, Gudogaj, Knyszyn z terminem objęcia 1 
marca 1931 r. bufetów st. st. Pińsk, N. Wilejka, Wiouawa, 
Platerów, Andrzejewicze, Parachońsk, Budslaw. Dubica, Sie- 
miatycze, 1’otoczany, Mordy, Mońki, Jhchnowicze Olechnowi- 
cze Zahacie. L: chowicze, Bereza - Kartuska, Waliiy, Swis- 
locz, Narewka, !(oduci-zki, Bastuny, Różanystok, ŃUwodruck, 
Horodyszcze, Kiena, Krzywicze, Królewszczyzna, fryz.jermc: Su­
wałki, Czeremcha, Iwacewicze, kantor wymiany pieniędzy w 
Stołpcaeh z terminem objęcia 1 kwietnia rb.

1 , Osooy ubiegające bii o te Jzierżawy, mają wnieść 
olerty do Prezydjum Dyrekcji KP w Wilnie, najpóźniej do dnia 
19 lutego r. b. w godz. 12-ej w jjołudnie.

2. Oferty z. oznaczeniem cyfrowem i slowneni oferowa­
nego rocznego czynsz.u dzierżawnego w złotych należy składać 
pod adresem „Prezydjum Dyrekcji KP w Wiln>e, ul. Słowac­
kiego 2 w kopercie z napisem „Oferta na dzierżawę....

3 Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w oiertach, że wa­
runki dzierżawy zna.oe są irn dokładnie.

4. Równocześnie z wniesieniem oferty, należy zloz.yć w 
Kasie Głównej Dyrekcji wacjuin w wysokości

po 5 00(1 zł. restauracja Brześć C. I, 1! III kl.
po 400 zł. buiety Pińsk, N. Wilejka, Królewszczyzna lii kl.
po 250 zi. Wilejka, Wiouawa, Słonim, kantor wymiany 

w Stotpcach.
po ISO zł, Platerów, Andrzejewicze, Lachwa.
no 100 zł Parachońsk, Budslaw, Dubica, Podswile, 

Bieniakonie
po 75 7-t. Smietyeze, Połoczany, Mordv, Mouki, Juchno- 

wiczę, Oiccnnowicze, Zanacie, Lachowicze, 
Gudogaj, Bereza Kartuska.

po 50 zł Waliły, Swislocz, Narewka, Hoduciszki, Ba­
stuny, Różanystok.

po 25 zł. Nowodruck, Horodyszcze, Kitna, Krzywicze, 
Knyszyn, fryzjernie: Suwałki, Czeremcha, 
Iwactwicze

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto, z jakicl.bądż po­
wodów nie zawrze .lirewy dzierżawnej na znanych mu wa­
runkach dzierżawy, lub też nie obejmie dz.ieriawy w termi­
nie umówionym, to zatrzymane na poczet kaucji wadjum prze­
pada na rzecz Skarbu Państwa. Kwit na wpłacenie wadjum 
winien byc dołączony do ofert.

5. Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się .nającej 
umowy dzierżawnej 'est zawisła od uzyskania pt zez dzierżaw­
cę właściwej koncesji (patentu) w mvśl obowiązujących ustaw.

6 Ofereno. sa związani swemu ofertami przez przeciąg 
8 tygodni, licząc oa dn. otwarcia ofert.

7 Dyrekcja zastrzega sobie prawo odaania wyżej w ymie­
nionych dzierżaw w g swego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów, mb innej osob:e z wolnej ręki nie bacząc na wynik 
jiostępowania licytcc; jnego.

8. Dyrekcja PK w Wilnie nie bierze odjrowied/ialności 
za niezaw inione • medi trz.ymanie oznaczonego w ogłoszeniu 
przetargu termi tu oddania przedmiotu dzierżawy.

9. Oferent, którego ofertę przyjęto ponosi kosz.ta ogłosze­
nia przetargu.

10. Infurmacyj bliższych udziela Wydz. Osobowy codzaen- 
nie, oprócz dni świątecznych w godzinach urzędowych.

Otwarcie ofert nastąpi 19 lutego 1931 roku.

DYREKCJA OKRĘGOWA P. K. W W ilNIF. 
Wilno, dn. 31 stycznia 1931 roku.

Pianina i fortepiany
o światowej sławie Pleyel, Bechsieia rtc„ 
takoż Arnold Fibipier, Kerntopf 1 Syn, 
uzi,one rzeczywiście sa ciojtbpj«« 
W r.raju przez - alwybituiejszych .achow- 
ców na Pcw. Wyttawie Kraj. w Pozisa- 
niu w 1929 i. i w  Wilnie w r. 89&w 
(Grand PrU i Wielkie Medale ZłoteJ- 

W U N O ,  
nl. Niemiecka 3, i e  6. 

w YN m w 'u - f£j*jv F i!W ¥ r7 W
&« DĄBROWSKA

Dr ^ o ifs o n
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe 
Wileńska 7, od 9—1 
4—8 w. tel. 10-67.

DOKJOh

Zeiocrwicz
chor. skórne, wene- 
jyczne, tiarzędów mo­
czowych, od 9—do 1 ,

5—8 wiecz.

AKUS.TERiKA
fM S & Ł Ó W S & A

-srai Tsabloet Kosnee- 
t y e z n y ,  a s a w a  t a i s r ś i cs  
ii, siesi, wągry,ia?ież 
brodawki, karzalki, wy- 
fiitksate wloiów. Mic- 
• lew r-»  4S

P iE N IflD & E
lokujemy u o-ńb 

odpoweJzialnycó 
z gwarancją zwro­

tu w te m nie. 
Bom H K. „Z<r 
cliąta" MICHitiwl­

ezą 1, ta l. b>-es.

DOKTOR
Z*E8 DOWICZOWs’
KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 12—2 i od 4—6 

» l .  M ic k ie w ic z a  24 .
*c!
c o K I O k

Szyrwindt
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 19, od 9 do 1 
3—7 ____________

Dr Slosbsrg
Choroby skórne, we­
neryczne 1 tnoczcpłcio- 
w t ’ ł^fiieńsKj $ od 
3 - -  1 i 4 — 8. Tel, 
■g.fi7._______________
D r.  S i e n i g ^ b e r g
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe

4 ,
t.el. 1.90.

Od 9—1? i 4—8 
DOKUi*

Blumowicż
choroby wsneiyczne, 

łkóm e i moczopl io w t 
W ig^KA 21 

tel. 921, ,d 9— 11 3- -9 
W Z. P. 2i>.

6 A 8 INJET
R i t j o i i a i n e j  r a t m h  

tynl L c tz n lc z e J .
W iko, M ice rw ici-i 32

fi» A.
- 0Dif£«

- * •  io tfse r w n -
je, doikonaii, *4*wlt- 
i « ,  s s a w *  lej skazy 
1 braki. M a s a ż  
tw arzy  l c ia ła  (p je U )  
Sz s e t n e  opaleurr ct- 
ry . W ygacl «m w łosów  
1 lapleż. Najno f in t  
sdefcycue k o sta e iy k i r i-  

cjon ainej, 
C * a z ie o o ,e  od  je. i i)— 3.

- -  7  o m

Sprzedali? 
o k a z y j n i e

nowy odbiornik p;ę 
cioDmpowy.
nieś

Wiad i-
Bakszta 8 ł-L

W.

tf przyciemnia h e n n .  
( rtgal-ujc. AG ęatóisjr*

Lfceniczaj
J. H ry n it-m ic ts* '* } .
ia: w ie l k a  *  u  n ś .

n y j . w  i  j C - 1 i
w. p. -rA -U.

/ g u b i ć  i y
weksel na sumę 260
zł. wystaz ca Kazimierz 
Łęczycki. Ostizega się 
przed przyjęć ein lako­
we* o i jtdnocześme 
unieważnia się

R a s u w e
koguty i kury nagro­
dzone na II TaigKfcjjjL 
Póln. Sprzedaje Z a -Vv 
k ‘adi Hodown Drobiu 
U. S. B. zaułrk Żakie­
towy 1 . Informacje na 
m ejsen._____________

M i ł o s i e r d z i t a
naszych Sz. Sz. Cz) 
teli ikow polecamy !>• 
nauczycielkę, pozosta­
ją ą w nędzy, eberr* 
pozbawioną możBośc. 
zarobkowania. Ofiary 
przyjmuje Administfa- 
cja „Słowa" dla ,h. 
na uc zy ie ki. _____

L O K A L E l  

PaKuj
do wynajęcia ze wssy- 

stcieini w /g i i .* .-  
Zygmuntnwska 22—6.

Niemka
udziela lekcyj jezysa 
memieckiegc. i o wie 
dzieć się w Ad®unr- 
slra.ji.

SHiRIDAN

s TajeiPita imuletu
—  Co oan nowie o tem, Danie Stro- 

gersie?
Tęgi oficer policji, zmęczony upa- 

em, z trudnością, odcyfrowywał szy­
frowaną depeszę, poczem podał ją 
swemu zastępcy, wycierając pot z twa 
rzy.

Obaj nadzy do pasa siedzieli w 
koszarach, przeglądając papiery i s ta ­
rając się nie zabtudzić ich spotnia- 
lemi rękami. Strogers wziął depeszę i 
zaczął czytać:

„Do oficera policji portowej w 
Motnbassie.

Zwrócić uwagę na pasażerów 
„u randon  Castle" Z Pretorji donoszą, 
i e  na pokładzie znajduje się poszuki­
wany przez policję przestępca Antoni 
i^areira. Szczegółów brak. Jeżeli to 
prawda, depeszujcie natychnrast.  Ko­
misarz policji Niborv“

—  Djabli nadali, —  mruknął Stro- 
ger?, z gniewem rzucając depeszę. —  
Upał taki, że oddychać nie możr.a, a 
tu jeszcze pędzać się trzeba za jakie- 
rniś złodziejami i mordercami!

—  To prawda! Zgaduj czy to 
zbrodniarz, czy nie, kiedy papiery ma 
w porządku ' Ależ piecze dziś! Wyp.- 
jemy piwa mrożonego, kazałem posta­
wić" na łodzie pół tuzina butelek.

Zastępca rzucił ironiczne spojrze­
nie na swego szefa i zapytał

—  Czy pan ma zamiar osobiście 
udać się na pokład?

—  Naturalnie że osobiście! Mo­
głyby przecież wyniknąć nowe nie- 
jrzyiemności z tym przeklętym korni 

sarzem Na szczęście na Grandon Ca-

stle mają dobry bar. Kelner przyrzą­
dza nyszne coclaile z podwójnej por­
cji wszystkiego, warto nawet zapła­
ci* podwójnie za ten przysmak. Bo le­
piej ;est zapłacić szyliing za porządny 
napój r.iż sześć pensów za jakieś p a ­
skudztwo'

Sżef i zastępca z Westchnieniem 
zabrali się do roboty. O trzeciej zja­
wił się sługa —  krajowiec i oznajmił:

—  „Grandon Castle“ zarzucił kot­
wice, sir.

—  Dobrze, Hassanie. Śniadanie
gotowe?

s to k
Tak jest sir, już podano do

— Dobrze, zaraz przyjdę.
Oficer włożył koszulę, przeklina­

jąc tropikalne upały i przeszedł do 
stołowego pokuju. Posiliwszy się bez 
apetytu włożył hełm korkowy na gło­
wę i kazał podać motorówkę, w której 
pojechał do okrętu, stojącego niedale­
ko oćł brzegu.

N a pokładzie okrętu 1 tłoczyli się 
pasażerowie, patrząc na brzeg. -

—  Ach, kto to jest? —  krzyknęła 
histerycznie dama, klaszcząc w ręce. 
— Kim jest ten oficer? jaki śliczny, 

jak pięknie wygląda w tym mundurze! 
Nieprawdaż?

—  To zapewne oficer policyjny, 
miss Strange, —  poinformował stoją­
cy obok jegomość

Miss Strange wydała histeryczny 
o Krzyk:

—  Ach, jak ciekawie! On będzie 
sprawdzać nasze dokumenty? Zada­
wać pytania0 Ale, co ja zrobię, jeżeli 
on zapyta, ile ja mam lat?

Z przesadnem przerażeniem zerka­
ła na wszystkie strony i przycisnęła 
serce rękami.

—  Jeżeli to człowiek dobrze w y­
chowany, nie zapyta panią o to, —  
wtrąciła uroczyście dystyngowana da 
ma, nawpół leżąca w fotelu

—  O, jak to miło, miss Derntold- 
Tleuse! Pani naprawdę tak myśli?

—  W  każdym razie pani wiek nie 
b idzie  go interesować, może pani być 
zupełnie spokojna.

Miss Strange uśmiechnęła się krzy 
woj wzruszyła ramionami i przeszła 
na drugą stronę pokładu.

—  Dlaczego mama obraziła ją?  — 
szepnęła biada dziewczyna, siedząca 
obok dystyngowanej damy.

—  Dlatego * nie znoszę* jej, Elly, 
jej chichot i miny działają mi na nerwy 
A zresztą, oroszę cię, nie rób uwag 
matce. Czuję, że głowa zaczyna cie 
boleć Zejdź na dół i posiedź w kaju­
cie, dopóki nie będzie można zejść na 
brzeg.

Dziewczyna wstała posłusznie i ode­
szła.

—  Zadziwiająco miłe dziecko z tej 
mojej Elly, —  zauważyła mrs. Dern- 
tord-Theese, zwracając się do sąsiad- 
ki, —  posłuszna, dobra dziewczyna. 
Będzie z niej doskonała żona dla mę­
ża, którego ja jej wvbiorę.

Tymczasem miss Strange z zachwy 
tem. wpatrywała się w grubego ofice­
ra, z trudnością wdrapującego się na 
okre ' p>o drabinie.

—  Nie wyou szczać nikogo bez me­
go pozwolenia! —  rozkazał krótko dy­
żurnemu.

Miss Stiange wzdrygnęła się i pod 
niosła rozpaczliwie oczy ku niebu:

—  Ach, jak cudownie! Jakto milo 
posiadać taką władzę* Ale to będzie 
okropne, jeżeli oan pozostawi nas na

okręcie na wieczne czasy ' Pan nie ma 
tego zamiaru?

—( Narazie niema o tem mowy, — 
odrzekł sucho oficer.

— Ach, jaki pan surowy i poważ­
ny! Ale ja nie będę się na pana gnie­
wała, bo pan pozwoli mi zejść na 
brzeg. To jeśt dla mnie ba-dzc waż­
ne! Pan da mi zaraz taką małą, bia­
łą kartkę, jedną z tych, które pan ma 
iv ręku? A może pan i mnie podejrze­
w a?

Zachichotała histerycznie a oficer 
obrzucił ją niechętnem spojrzeniem.

—  Wszyscy pasażerowie tego okrę­
tu są dla mnie podejrzani, dopóki nie 
przejrzałem ich dokumentów.

—  Ale ja muszę zaraz wysiąść! 
Prędko nadejdzie wieczór a ja nie mo­
gę czekać! Proszę mnie puścić, niech 
pan będzie taki uprzejmy! Ja nigdy 
nie zapomnę pańskiej uprzejmość'

—  Pani wybaczy, ale obowiązek 
przedewszysłkiem. Nie mogę dla ni­
kogo robić wyjątku. Mogę co najwy­
żej sprawdzić pani dokumenty w pier 
wszej kolejce, jeżeli mi je pani natych­
miast przyniesie.

—  Ach, dziękuję panu, dziękuję!—  
krzyknęła miss Strange, biegnąc dó 
swej kajuty.

Oficer wszedł do salonu i ociera­
jąc pot z czoła opadł ciężko na fotel. 
Towarzyszący mu krok w krok sługa 
—  krajowiec, postawił przed nim sto­
lik i wyjął z teki papier i pieczęć urzę 
dową

Za chwilę wpadła zadyszana miss 
Strange i rzuciła się ku oficerowi. W i­
docznie paliła się z niecierpliwość 
dostania się na brzeg przed nocą:

—  Oto mój Daszport. Ale. proszę,

me pytać o mój wiek, dobrze?
Oficer rozłożył dokument na siole 

i przygotował się do odczytania go, 
gdy wszedł radiotelegrafista i podał 
mu zaklejoną kopertę.

—  Depesza cio pana, sir. Nadeszła 
w tej chwili z Południa.

Spojrzał na miss Strange i uśmiech 
nął się drwiąco.

—  Jaki bezczelny chłopak! Widzia! 
pan coś podobnego? —  zaskrzeczała 
s ta ra panna chichocząc i yzykszywia- 
jąe się. Widział pan, jak on się do 
mnie uśm.echa? Ale daje panu słowo, 
że nigdy, ale to nigciy nie zachęcałam 
go do lego i nie kokietowałam! Daję 
słowo, czy pan mi wierzy?

Oficer nie zwracał uwagi na nie­
znośną histeryczkę, rozdarł kopertę i 
przeczytał depeszę, poczem schował 
:ą i zamvś!iił się:

—  Hassanie!
—  Jestem, sir.

— Powiedz, że oglądanie doku­
mentów odkładam na później. Teraz 
muszę, się zobaczyć z kapitanem.

W stał i wskazał miss Strange dro- 
dę przed sobą:

—  Pani będzie łaskawa pi zejść ze 
mną do kapitana, miss Strange!

Histeryczka rzuciła złe spOj/zenie 
na oficera, ale za chwilę opanowała 
się, i, śmiejąc się, zaklaskała w dłonie:

—  Skąd pan wie, jak ja się nazy­
w am? Ach, nigdy nie widziałam takie­
go rozumnego i sprytnego oficera! Ale 
czvż nie możemy tego wszystkiego 
uitaj załatwić? Nie rozumiem o co pa­
nu chodzi? Boże. co za tajemniczość! 
Dobrze, dobrze już idę...

Razem wyszl- aa pokład. Miss 
Strange obejrzała się i nagle zmieniła

do niepoznania głos i sposób za^h«“ 'H 
ma. Zapytała ostro:

—  Czego pan chce ode mnie?
Oficera zdziwiła ta zmiana, ale

grzecznie i stanowczo powtórzył:
—  Proszę panią do kapitana. Bar­

dzo mi przykro, ale będę musiar w je 
go obecności zadać pani kilka p y t a ń .

Miss Strange nie mogła dłużej opa­
nować zniecierpliwienia.

—  Jakie pytania? Mówię panu, że 
to jest dla mnie bardzo ważne, shrszy 
pan: bardzo ważne i konieczne, żebym, 
mogła zejść natychmiast na brzeg. 
Mam nadzieję, że pan zechce zrooić 
wszystko jaknajprędzej, ażeby umożli­
wić mi wydostanie się z okrętu Nie 
rozumiem o co panu chodzi? Poco 
idziemy do kapitana?

Bez odpowiedzi podeszli do kajuty 
kapitana. Oficer zapukał f [ z  za drzwi 
rozległ się ochrypnięty głos:

—  Wejść!
Oficer wpuścił najpierw damę.
— A, major Wendoll! —  powita- 

go czule kapitan, odstawiając na spod 
ku szKlankę gorącej herbaty. — 0  co 
chodzi? Czy to miss Strange nie chce 
uznać pańskiej władzy? Czy pan żą­
da, abym ją zakuł i wrzucił do 1ochu°
• — żartował wesoło?

—  Nie chodzi ni o żarty, kapita­
nie. Przyprowadziłem tu miss Stran­
ge, ab\ ja aresztować w Dańskie, 
obecności.

Miss Strange spoj 'za ła  z wściekło­
ści? na oficera, ale m.lczata Twarz 
kapitana przybrała wyraz p o w ag i

—  Co za głupstwo. Wendoilu! 
Sltąd mogła panu przyjść podobno 
myśl do głowy?

la w c a  S l fcat t l a w  flAMUewIcz-. R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y  W ito ld  W o y d y R o


